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Pod wpływem stale niekorzystnych dla 
Zl«mian een na prodnkta rolnieze zmieniły się 
“w ostatnich latach poglądy na istotą dobrze 
Rządzonego handlu zbożem. Dawniej powsze­
chnie mniemano, że najwłaściwszą dlań formą 
jest zupełnie wolna konkurenoya, albowiem ona 
musi byó nczoiwym regulatorem między wy- 
R^ganiarai podaży i popytu, gdyż z jednej 
strony rolnicy nie mogą bez str«ty trzymać 
w sPichrzaeh zboża, z drugiej zaś konsumenoi 
R 8 «ą w  stanie obejść się bez ohleba, a więo 
°braołiunek ilośoi towaru, wielkości potrzeby, 
8 stąd i ceny musi następować zaraz po omło- 
ta°h. Leoz kiedy się nadzwyczajnie rozpo- 
v »zeohniły fikcyjne sprzedaże i kupna zboża 
*goła nieistniejącego i ki3dy ta gra giełdowa 
«ak zamąciła obraz rzeczywistych stosunków, 

niemożliwem się stało określić ile jest zbo* 
w ogóle, a ile go już sprzedano na konsum- 

wówczas zaczęto się domagać państwowej 
kontroli nad operacjami kapców i spehulan- 
tów. Prawodawstwo miało postawić swe żela- 
*tt© przepisy tam, gdzie dotąd panowała zu­
pełnie wolna konkurenoya, przerodzona w wol­
ność gry spekulaoyjnej. Z  walki, stoczonej o to 
^  Berlinie między rządem, spełniająoym ży- 
°zenie rolników, a giełdą zbożową, wiemy, że 

uie udał zamiar wprowadzenia państwowej 
kontroli: gpekulanoi, wziąwszy się za tęoe, 
przemogli. Ale gdyby nawet musieli ustąpić i 
RdyW fikcyjne operaoye ustały, zawsze jeszoze 
Rałoby to wpłynęło na podniesienie się cen 
Zbożowych i —  co bodaj ważniejsze — na ioh 
Ustalenie. Nie wszystkie kraje jednocześnie po- 

aJą na rynek swe produkta rolnicze, a z tego 
oozywiśoie korzysta handel, którego kardynal­
ną zasadą jest tanio kupić, a drogo sprzedać. 
»  i / '  ooze!no podaży wpływa na ohwiej 

oso oen, można się przekonać z następującego 
A . R  Przeszłej jesieni, w październiku, syn- 

y aty rolnioze amerykańskie, franeuskie, nie- 
tn r° * rosyjskie zdołały ustalić oenę 189.4 
ustal1 Z* tysi4° kilogramów żyta. Oczywiście, 
sie n t<3 oenę, przewidywano pojawienie 
t i ,a « 1T ri^u ży ta wschodnio-europejskiego, 
i yi> Królestwa Polskiego, Litwy
czTwiinf11 r9syj®kioh. Kiedy jednak ono rze- 
£rn w Królewcu i Hambur­
g i ’, JeS° odrazu spadła o 11.66 koron, ale 

J w R ob  miastach; w  Magdeburgu spadła 
ylko o 6 6 koron , w k o lon ii o 3 k orony , a 

^  innych miastaoh, dalszych od morza, pozo­
wała dawna. Z  tego wynika, że straoili m ły­
narze, którzy zakupili byli żyto nieco wcze­
śniej po 139.4 koron, opierając się na cenniku 
hstalonym przez syndykaty. To jest rzecz bar­
dzo ważna, bo jeżeli młynarze, bojąc się nie­
przewidzianego spadku, przestaną robić zapasy 
Urowego zboża, aby nie byó w gorszych wa- 

rnnkaoh od innych młynarzy, ozekająoyoh na 
n V rolni°y  będą musieli długo czekać 

* kupoów i każdego łapać, upuszczając z ce- 
trol n â^  Prz8konał, że państwowa kon-
r iT1? osuwająca grę g iełdow ą, nie pomoże 

mikom, jeżeli oni sami ni* będą obeznani 
wszyatkiemi arkanami handlu. Ale znać się 
* -Jh jednostka prawie nie może. Na to po- 

ie" a wielkiego aparatu różny oh wiadomości, 
ale 8tan zbiorów wpływa na oenę,

i koszta dowozu, te zaś oiąglo się zmie- 
W8kutek najrozmaitszych okoliczności: 

j OWani»  wagonów raz bywa tańsze, drugi 
pU8tRbżaze; w jednym roku więoej się zbierze 
W . °krętów w portach czarnomorskich,
r«ało 7~ w Portach bałtyokioh, więc zda- 
°hryi nieraz, że taniej jest posłać do Szwaj- 
niż kol • 6 Przez Oałao, albo Tryest i Genuę, 
byłoby h a m bw zdarzało się, że najtaniej
Wały i >̂0®?ab przez O-dańsk i Rotterdam; by 
B otterd^ ^ 6 «hwilowe okoliczności, że przes 
Heim ta ^  • drożei > • praez Antwerpię i Man- 
»r. Zręcznie wybrawszy drogę dowo­zu łnni W jura we ay urug^ uuwu-
trźebaż Przesłać ładunek o 100% taniej, ale 
mieć *Qać te chwilowe ©kolicznośoi i trzeba 
iest odP°'w,iednio wielki ładunek, a to nie 

t’ r^oey jednego rolnika, nawet bardzo
wmożnego.

. Ponieważ wsohodnio-europejsoy ziemianie, 
nieuąozeni dotąd w śoisłą organizaeyę, głównie 
BWem zbożem , rznoanem  na rynek w obwili 
*le wybranej, zbijają cenę, i ponieważ pośre- 
dnioy (mali kupcy), których oni używają, za- 
*wyozaj aanieozyszozają zboże, aby jego wagę 
jR skszyó, i tem psują markę naszyoh pro- 
duktów, przeto słynny propagator związków 
oinioBych, profesor fryburskiego uniwersytetu 

jji Hzwajoaryi p. Rouiand postanowił założyć 
Baw ’’ ^°^r.edlłi0*%08 między tymi rolnikami a 
tyij.aj0R ?kim i młynami i na razie proponnje 
powia<?  ̂ ty®  handlem pszenicę i owies. Za- 
°yami «  ° n’ Przez swe stosunki z instytu- 
d°wan« a? s° Wem  ̂ zdoła dawać na zboże zała- 
t^rgowei* od b5-oiu do 90 procent ceny
syłał a P° sprzedaży ładunku będzie przy- 
i resztę ®8R °w y  rachunek kosztów przewozu 
manie bim t ytośoi» odliozająo 2%  na utrzy-
Oo zostanie’ fcKentów i służby wywiadowczej, 
ków, uiy-to .od tych 2% i to gremium rolni- 
między so,,aJłlcyoh tego pośrednictwa, samo 
szerzenie ia f«P °d*leli» albo przeznaozy na roz- 
kiej kontroli Profesor poddaje się wszel- 
rzystał z j *aŁdego rolnika, który będzie ko- 
stownyoh zgł08, ° ? eduiotwa, sam zaś żąda U- 
formularza. G l ł ó k t ó r e  odpowie wysyłką
to, że kilogramów ^wnukiem  profesora jest 
syłane, zawierać bed1̂ 15̂ ’ które będą mu po- 
Wierająoego sie w *bcże nielepsze od za- 
próbkę, doniesie 0a Otrzymawszy taką
zboże w ładunku oka* owi 0 oenie' Je 
8ł»n®) przedtem próbki lePfzem od 
^yiszą eenę, ’ pr*yrzeka on uzyskać

E
Zwracamy uwagę na?zych rolników na tę 

iropozyoyę. Może znajdą się między nimi tacy, 
itórzy uznają za pożyteczne porozumieć się z 

tym profesorem i poznać dokładnie jego 
projekt.

Anarchiści belgijscy.
Niespełna szesnastoletni biaeharezyk Sipi- 

do, który we środę strzelał w Brukseli do księ­
cia Walii, jest o wiele większym hultajem, ani­
żeli z początku mniemano. Szczerym był ty l­
ko w pierwszej chwili po aresztowaniu, gdy, 
będąo podnieoony, mówił, że chciał zabić księ- 
oia i że byłby powtórzył zamach. Potem już 
przebiegle kłamał, aby swą zbrodnię wystawić 
jako dziką i szelmowską swawolę, zawsze je ­
dnak jako swawolę, nie zaś jako ozyn anar­
chiczny, popełniony z rozmysłem. Przed ojoem 
i sędzią ©dograł kocnedyę Kiedy ojoieo zaczął 
mu wyrzucać bolaśó, jaką sprawił jemu, matoe 
i siostrom, kiedy go  błagał, aby szezerem w y­
jawieniem wszystkiego okazał przynajmniej 
skruchę i dowiódł, że nie sam tak zuikoze- 
mniał, ale jako młodzik był wyzyskany przez 
złych towarzyszy, wówczas Sipido świetnie ode­
grał soenę rozrzewnienia i żalu: rozpłakał się, 
łamał ręce, sohylał się ojcu do kolan i wreszoie 
powiedział, że wszystko opowie. Zaraz też po­
dał taką historyę: Z  dwoma przyjao'ólmi był 
w Domu Lodowym  —  w instytucji stworzonej 
przez sooyalistów, w  popularnej akademii anar­
chizmu, dozwolonej przez rząd, a subwenoyo- 
nowanej przez miasto, oo notujemy tylko w na­
wiasie, na dowód, że wina zdziozenia spada na 
bardzo wielu. W tym Domu miano wieczorem 
grać „Tkaczy“ Hmuptmanna. Sipido i jego to­
warzysze mieli grać, więc się z rana zeszli może 
na próbę, ale tymczasem gawędzili o przejaź­
dzie księcia W alii i o Bceraoh. Sipido, podnie­
cony tem, co mówiono, zsw ołał; „Aoh, w łeb- 
by palcąó temu kaięoiu!“ A  na to inn i: „Patrz­
cie, zuoh się znalazł! A  sam by pierwszy stchó­
rzył !* Od słowa do słowa, przyszło do zakładu. 
Stawka 5 franków. Kolega M. zaraz sprzedał 
rewolwer za 3 franki i wszyscy poszli n*. dwo­
rzec. Kiedy książę wyszedł na peron, Sipido 
poczuł, że to nie żarty, że ma. zrobić coś ohy­
dnego, więo się cofnął, a wtedy koledzy jęli 
zeń szydzić, to z&ś tak go ubodło, żo nie m y­
śląc, co czyni, wskoczył na stopień wagonu, do 
którego już wszedł książę z rodziną —  i nie 
m ierząc wystrzelił.

A  więo to była tylko dzika swawola! M o­
żna złorzeczyć stosunkom, w których się w y­
twarzają podobne zakłady, ale nie ma powodu 
szukać wspólników czynu i spisku. Sipido, ja ­
ko niemająoy jeszoze skończonych lat szesna­
stu, pójdzie w najgorszym razie na lat kilka do 
domu poprawy, a może mu przyznają okolicz­
ności łagodzące — łzy, skruchę, podrażnienie 
wskutek szyderstw, strzelania na ślepo — w yj­
dzie zaś z domu poprawy już jako historyczna 
postać, jako powaga w Domu Ludowym, nie 
zab-aknie mu nigdy pieniędzy, a potem jeszoze 
obiorą go posłem do parlamentu. Czysty interes!

Ładnie te Jy obmyślił to Sipido i ładnie 
odegrał soenę z ojoem. Niaogo nie wyda, oszu­
ka sędziego, sobie ulży —  istny bohater Domu 
Ludowego! Jakoż w pierwszej chwili zwiódł 
sędziego. Ale potem zualenouo u niego noty- 
skę, a w niej różne nazwiska. Jedno, zaozyna- 
jąoe się na M., wskazywało tskże amatora, ma­
jącego grać w „Tk«ozaohu, czeladnika szew­
skiego Meerta, którego ojcieo był przed wielu 
laty komunardem w Paryżu. Ten szewozyk, 
wz:ęty pod klucz, zeznał, że istotnie założono 
się o 5 franków, iż Sipido zabije angielskiego 
królewicza, i on, Meert, sprzedał za 8 franki 
rewolwer, skradziony ojou, który na swym 
strychu ma dożo różnej broni; ale to wszystko 
był żart, nikt nie myślał, żeby z tego coś by­
ło, a że Meert sprzedał rewolwer, to poprostu 
dlatego, że chciał mieć 8 franki.

Leoz zaczęto brać pod kluoz innyoh to­
warzyszy Sipida i Meerta, przesłuchiwać ioh, a 
mieszkania przetrząsać i w końcu wykryto, że 
młodziki, nzleiąoy do Domu Ludowego, gorli­
wi ozytelnioy sooyalistyoznyeh dzienników 
Liberłó, La Bataille, Pere Peinard i  t  d. utwo­
rzyli grupę anarchiozno-sooyalistyozną pod na­
zwą „Avang*rde de Saint-OHles", Hasłem ioh : 
„Po słowie —  czyn l“ W ięo kiedy na swych 
schadzkach w Domu Ludowym orzekli, iż ksią­
żę W zlii wart śmierci, wnet oiągnęli losy, kto 
ma wykonań zamach, a potem wszyscy poszli 
na dworzec pilnować Sipida, aby koniecznie 
mord wykonał, i patrzeć, jak to Bię stanie,

Jak po mordzie genewskim, tak teraz za­
częto doradzać utworzenie międzynarodowej o- 
ohrony od anarchizmu. Ale rzymska konferen- 
oya przekonała, że niepodobna znaleźć środków 
skutecznych. Trzeba bić nie w an&rohią, leoz 
w to, oo ją rodzi, ale to już jest ta* wielka 
hydra, że pokonać jej nikt się nie ozuje na si- 
łaoh, bo na to trzeba wprost rewolucyjnego 
rozmachu i bezwrględnośoi.

Piszą nzm z Wiednia, 8 kwietnia:
Ordynaoye wyborcze sejmów krajowych, 

wprowadzone w r. 1861, bez ważniejszych 
zmian przetrwały niemal 40 lat. W idocznie 
więc nie były tak przewrotne, jak tego ozasem 
dowodziły stronnictwa opozycyjne. Ostatecznie 
tak zw. reforma ustawy wyborczej dla Izby 
poselskiej postawiła na porządku dziennym 
także zmianę ordynaoyj krajowych. Niemal we 
wszystkich sejmach pojawiają się teraz odno­
śne projekta. W ydział krajowy Styryi propo­
nnje następującą ustawę wyborczą: Sejm skła­
da się z 73 członków (zamiast 63) i to z 2 k s ią - 
żąt-biskupów Seokau i Maryborza, 2 rektorów

wszeohnioy i techniki, 12 ezłonków kuryi 
wielkich posiadłośei (jak dotąd), 27 posłów miast 
i isb handlowych (dotąd 25), 23 posłów gmin 
włościsńskioh (jak dotąd), i 7 posłów nowej 
kuryi, obejmująoej wszystkich obywateli, któ­
rzy odbyli szkołę ludową, dostąpili 24-go roku 
życia, mieszkają w gminie od 1 styoznia roku 
wyprzedzającego wybory, i nie posiadają pra­
wa wyborowego w innych kuryaoh; głosowanie 
odbywa się tajnie. Natomiast kanonik Karlon 
w imieniu frakoyi katolickiej p^penuje zacho­
wanie dotychczasowych 3 głosów wirylnyoh, 
bez dopuszczenia 4 go (rektora techniki); dalej 
zachowanie 12 mandatów kuryi wielkich po­
siadłości, która jednak ma się rozpadać, jak w 
Tyrolu, na sekoyą prałatów i włtśoioisli majo­
ratów o 2 mandataoh, i na sekoyę innyoh 
wielkich wlaśeioieli o 10 mandatach; na mia­
sta i izby handlowe, według wniosku ks. Kar- 
l9ua( przypada 20 mandatów, a więc o 5 mniej, 
niż dotąd, na gminy włościańskie 30 manda­
tów, a więo o 7 więcej, niż dotąd, nareszcie 5 
na robotników i najniżej opodatkowanych. Dla 
tej nowej kuryi mają byó utworzone 3 okręgi 
terytoryalne: O-óraej i Środkowej Styryi, każdy 
o 2 mandatach, i Dolnej Styryi o 1 mandacie. 
W nioski więo większości liberalnej i niemiecka- 
narodowej zmierzają do zwiększenia liozby 
mandatów włośoiańskioh. O ten antagonizm na 
razie rozbije się prawdopodobnie reforma wy- 
beroza. Słoweńoom, którzy w Styryi południo­
wej stanowią niemal wjfącznie ludność w ło­
ściańską, oozywiśoie projekt) ks. Karlon a zape­
wnia kilka mandatów więoej, niż posiadają dotąd.

Narodni Listy we wczorajszym i przed­
wczorajszym artykule wstępnym usiłują prze­
konać czytelników, że wniosek dr. Szamanka
0 obowiązkowej nauce języka rosyjskiego 
w szkołach Cze oh nie był weale demonstra- 
oyą, lecz został postawiony na seryo, jak to 
zresztą zapewniał dr. Szamanek. Nie wątpimy 
wcale, że p. Szamanek, Narodni Listy eto. na 
prawdę pragną gorąoo wprowadzenia rosyj­
skiego języka do szkół średnich; może nawet 
zgodziliby się na to, aby stanowił nietylko 
obowiązkowy przedmiot nauki, lecz aby stał 
się językiem wykładow ym ! Ponieważ jednak 
jest rzeczą pewną, że nawet gdyby Sejm «ze- 
ski uohwalił przekazany komisyi wniosek dr. 
Szamanka, nie stanie on się przecież prawem, 
przeto biorąc sprawę przedmiotowo, cała ta 
akoya nie jest niczem inreaa, jak demonstra­
c ją . Cel tej demon utracyr; ze zdumiewającą 
szczerością odsłonił dr. Szamanek, oświad­
czając : „W idzim y jakiej moralnej siły do­
daje Boerom sympatya całego świata (?). 
My także, jako mały naród, walczący o 
swą samciatnośó, musimy się starać o wspól- 
ozuoie którego z większych narodów. KweBtya 
ozeska powinna się stać europejską, a taką sta­
nie się dopiero wtedy, gdy będzie kwestyą 
ogólno - słowiańską. Na tem polega przyszłość 
naszej polityki. Dotyohozas kwestya ozeska nie 
stuka jeszoze do bram gabinetu petersburskiego, 
dlatego nie możemy liczyć na p o t o o o  stamtąd. 
Może jednak wywiąże się taka konsfeelacya, że 
Rosya ujmie się za nami. W pływ  naukowych 
kół na rząd rosyjski jest bardzo wielki (?). Dla­
tego musimy z temi kołami nawiązać naściślej- 
»ze stosunki...** Dr. Szamanek stawił więo swój 
wniosek, aby... stukać do bram gabinetu peters­
burskiego ! Nie można tego chyba nazwać ina­
czej, jak — demonstraoyą. JeBt ona jeszoze o 
wiele wstrętniejszą, niż niemieoko-nnitarne po­
mysły W olfa i Schouerera, które się opierają 
przynajmniej na zasadzie narodowo ś ci i na 
podstawie historycznej, gdy szczepowym dąż- 
nośoiom radykałów czeskich n 'e dostaje ani 
narodowej, ani historycznej podstawy. A  po-

| tem zaohodzi jeszcze ta różnica, że przeciw- 
| ko niemiecko > unitarnym agitacyom W olfa
1 SohOnerera głośno protestują Niemcy, przy- 

I najmniej cd Ka+hreina aż do Grabmayer*..
gdy w sejmie ozeskim 4 posłów wyraźnie po­
pierało pansławistyozny wniosek Szamanka, a 
ani jeden poseł czeski nie śmiał wystąpić prze- 
oiwko niemu. Teraz Narodni Listy obrażają nas 
jeszoze brutalną ironią, napomykając, że wła­
śnie Polacy powitają z . radością wniosek Sza- 
manka, ponieważ oni mogliby znaleśó utrzyma­
nie jako nauozyoielfe języka rosyjskiego.

Lex Hupka.
VI.

Najważniejszym ustępem tego najnowszego 
ustawodawstwa w Rosyi są przepisy o ś c i ą ­
g a n i u  n i e d o b o r ó w  (kwot) nie wniesio­
nych w terminie: a) do kas wiejskich i b) do 
kas państwowyoh. Dl* śoiągnięoia podobnych 
n i e d o b o r ó w  powołane są zebrania wiejskie 
i władze włości, które wedle §. 50 ust. z 1899 
są uprawnione przeciw zalegającym gospoda­
rzom zastosować następują© środ k i:

1) zajęcie dojhod^ dłużnika z iu*jąi!:a 
nieruchomego,

2) nałożenie aresztu na zarobek niepłaoą- 
cego gospodarza lub członków jego rodziny i na 
wszelkie należne takiemu gospodarzowi sumy 
pieniężne (dawniejsze ustawodawstwo zezwalało 
na oddanie takiego gospodarza „na zarobki**),

3) wyznaczyć głową rodziny innego człon­
ka lub naznaczyć zalegającemu gospodarzowi 
opiekuna; lub mogą

4) s p r z e d a ć  o z ę ś ó  r u o h o m o ś o i ,  
z w yjątkiem :

a) obrazów świętyob^ przedmiotów religij­
nych i średków naukowych,

b) odznak honorowyoh,
o) odzieży i naozynia Koniecznie potrze­

bnego,
d) ziarna i ewoców potrzebnych na wy- 

źywieuie rodziny na czas 3 miesięcy,
e) jednej krowy lub 2 kóz lub owieo i 

żywnośoi dla nioh konieoznej,

f) opału ca 3 miesiące,
g) inwentarza roboczego i.narzędii potrze- 

bnysh do prowadzenia gospodarstwa i żywno­
ści dla tegrż inwentarza i

h) nasion potrzebnych do uprawy gruntów.
S p r z e d a ż y  dokonywa naczelnik włości.
Z e b r a n i a  t y c h  w s i ,  które płacą po­

datki pod solidarną odpowiedzialnością, mogą 
zastosować jeszcze 3 środki:

1) oddać ozęśó gruntów w dzierżawę na 
3 lata (lub dłużej),

2) odebrać ozęśó gruntów lub wszystkie 
grunta,

3) sprzedać budynki niekonieczne do pro­
wadzenie gospodarstwa (przez lieytaoyę).

Gdyby gospodarze znajdowali się w  e i ę ż- 
k i e m  p o ł o ż e n i u ,  to naczelnik ziemski po 
porozumieniu się z inspektorem podatkowym, 
może wstrzyma* egzekuoyę niedoboru do je­
dnego z następnych terminów.

W  wypzdkaok k l ę s k  (poiarn. nieuro­
dzaju, upadku bydła i t  p.), zarządzający Izbą 
skarbową może; odroozyó wypłatę podatku ze 
wsi całej na lata następne. W  końeu poleoa 
nowa ustawa ministrowi finansów, ażaby się 
zajął kwestyą możliwości z n i e s i e n i a  s o l i ­
d a r n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w ł o ś e i a n  
przy wypłacie podatków.

W iele z tych przepisów, oo do prowadze­
nia egzeknoyi i oo do „fundus instruetus“ , obo­
wiązuje od dawna i u nas w Austryi, niektóre 
jednak musiały by dopiero z wejśoiem w żyoie 
nowej ustawy o zagrodach niepodzielnych, 
być w | p r o w a d z o n e ,  a mianowicie, ż e  jak 
to już raz poprzednio zaznaczyłem g r u n t a  
n a  1 e ż ą o e  d o  z a g r ó  d n i e  p o d z i e l n y o h ,  
n i e  m o g ą  b y ó  w ż a d n y m  w y p a d k u  
p r z e d m i o t e m  e g z e k u o y i  i m u s z ą  
r z . z n a  z a w s z e  n a l e ż e ć  d o  stanu wło­
ściańskiego (do w ł o ś o i a n). Przeciwnicy za- 
rzuoają, że jest to rodzaj ntozem nieuzasadnio­
nej kurateli nad włościanami, jeżeli się ioh w 
ten sposób pozbawia swobodnego zarządzania 
swą własnością wedle upodobania. Ja na to od­
powiem, że wedle mego wieloletniego doświad­
czenia w służbie sądowej, żaden chłop, przy 
dzisiejszej ogólnej, niestety nader niskiej oświa- 
oie ludu, i przy dzisiejszych, niekorzystnych 
stosunkach, osobliwie we wsohodniej częśoi 
Galioyi, —  jeszcze na tem źle nie wyszedł, je­
żeli przy jego nieporadności, chociażby dla 
mniej ważnych powodów, — oddano go ped ku­
ratelę, uratewauo zawsze jeszcze to, co można 
było dla niego i dzieci jego ustawą ochronić, —  
podobnie też nowe ustawy, —  rodzaj nowooze- 
snego systemu kuratel«rnego państwa nad pe­
wną całą warstwą społeczeństwa, której usta­
wa daje tylko możność do ratowania się od 
nieohybnej całkowitej zagłady, jak np. w 
Anglii, —  mogą się przyczynić tylko dla do­
bra włośoian i trwałego zabezpieozenia ioh 
bytu, i nie przynoszą im właśoiwie żadnej 
szkody, a złoszozą się jedynie na te ustawy, 
tylko oi, którzy widzą, iż im się z oprow adze­
niem podobnych ustaw z pod nóg grunt usu­
wa do dalszego wyzyskiwania włośoian, któ­
rych nowa ustawa niewątpliwie materyalnie i 
moralnie wyŻ9j postawi niż dziś.

Ewidencję nad utworzyć się mająoymi 
majoratami prowadzą s t a r o s t w a  powiatowe 
i a dniem ogłoszenia ustawy konsygnują 
wszystkie zagrody, które wedle ustawy, mają 
byó uważane, jakc zagrody niepodzielne, i po­
dobnie, jak w sprawaoh firmowyoh, zawiada­
miają o tem właściwe sądy powiatowe, które 
przeprowadzają po ogłoszenia ustawy odnośne 
dochodzenia i uwidoozniają z urzędu, bez ża­
dnych opłat, utworzenie majoratu i jego ozę- 
śoi składowyoh w księgaeh gruntowyoh.

Starostwa również donoszą sądowi, który 
z właśeioieli mniejszyoh majoratów z dooho- 
dem katastralnym począwszy od 15 zł. doku-

5ił grunta, by w danym razie, po przeprowa- 
zonyoh dochodzeniach, z majoratu z docho­

dem katastralnym 15 zł., mógł być utworzo­
nym z urzędu majorat, aż do wysokośoi 40 zł. 
dochodu katastralnego. Oo ponadto, pozostaje 
do wolnej i niozem nieograniczonej dyspozycji 
każdego właśoiciela gruntu.

Wezystkie te zagrody, których dochód 
katastralny nie wynosi 15 złr., pozostają ró­
wnież i nadal do wolnej dyspozycyi swyoh 
właśeioieli, tak, jak dotąd, i mogą byó dzielo­
ne, legowane i rozsprzedawane; — tylko w n -  
zie, gdyby taki mały zagrodnik z czasem do­
kupił tyle gruntu, że doohód katastralny w y­
nosiłby już 15 złr., miałoby o. k. starostwo 
obowiązek donieść o tem sądowi celem utwo­
rzenia majoratu z urzędu (ewentualnie aż do 
wysokości 40 złr. dochodu katastralnego). • 
Właśoioiele realności z dochodem katastralnym 
po nad 40 złr. m o g ą ,  a n i e  m u s z ą  z g ł a ­
s z a ć  dokupione grunta jako ozęśoi składowe 
ms.pratT'! lu^ *-°ż jn
wolnej dyspozycji.

G r u n t a  do majoratu należąoe, n i e  p o ­
t r z e b u j ą  k o n i e c z n i e  z e  s a b ą  b e z ­
p o ś r e d n i o  g r e n i o z y ó ,  tak jak to w pro­
jekcie §. 1. ustęp o. zaznacza, tylko muszą być 
W tej samej gminie położone, gdyż paroele, 
należąoe do majoratu, wykazywać będzie do­
kładnie księga , grantowa, a ioh łączność 
graniczna jest zupełnie obojętną.

Majoraty większe z doohodem katastral­
nym po nad 40 złr. a. w. (80 koron), mogą 
byó, po wysłuchaniu opinii zwierzchności gmin­
nej, rady powiatowej, starostwa powiatowego 
i członków rodziny wedle swobodnego uznania 
i za zezwoleniem sądu napowrót podzielone na 
żądanie ostatniego głównego dziedzica, jednak 
nie na mniejsze, jak z dochodem katastralnym 

, po 20 złr. a. w. (40 koron).
Zagrody, raz uznane za niepodzielne, w 

> razie im ierei ostatn iego g łó w n e g o  dziedzica ,

który nie przestawia żadnych ustawowych 
dziedziców, przeohoisą z mocy tej u^aw y na 
własność odnośnej gminy, która obowiązaną 
jest ewentushre dać utrzymanie dożywotnie 
pozostałej wdowie, lab ją wedle umowy spła- 
oió, a następnie sprzedać tę zagrodę odpowie­
dniemu rolrikowi * tem, że zagroda ta i nadal 
ma pozostać zagrodą niepodzielną, a z uzyska- 
nyoh ze sprzedaży pieniędzy tworzy się fundusz 
dla ratowania podupadłych, w  gminie pozosta- 
jąoyoh właścicieli zagród niepodzielnych, przez 
udzielanie pożyczek i  zakładanie magazynów 
zbożowych na wypadek klęsk elerńenfarnyoh.

W y d z i e l e n i e  pojedynczych p a r c e l  
z zagród niepodzielnych w z a m i a n  z a  i n n e  
parcele równej wartości, j e s t  d o z w o l o n e m  
(odmiennie od treści § 8 projektu I) za przy­
zwoleniem sądu, po zasięgnięciu opinii za stro­
ny zwiersohacśoi gminnej i przesłuchania ro­
dzeństwa wedle zasad e postępowaniu niespor- 
nem przy wykazanej korzyśoi lub konieczności.

W  ostatniej woli rozporządzeniu meże 
główny dziedzic dysponować tylko swym 
ruohomym majątkiem, o ile takowy nie sta­
nowi „fundus instruótus**, a ora* i temi parce­
lami gruntowemi, które do majoratu nie na­
leżą i może wyznaozyó dla objęeia majoratu 
innego głównego spadkobieroę wedle swego 
uznania, pnyczem  jednak spadkobieroy płci 
męskiej m*ją pierwszeństwo.

.“ edle powyższych zasad należałoby więo 
i drugi projł jit dra Hupki, wprowadzający od­
rębne przepisy spadkowe dla posiadłości rolni- 
ozyoh średnioh rozmiarów, zmienić w odno- 
śnyeh ustępach.

Niewątpliwie, że do wnoszenia podo­
bnych projektów stosowniejszy był czas jeszcze 
przed r. 1868 — dziś ohoą ludzie dobrej woli, 
przychylni dla włośoian, jedynie dla dobra 
tego ludu. ratować to, oo się jeszoze przy tym 
ogólnym sooyalnym pożarze możliwie da ura­
tować. A  nie chcą włościanie tej pomocy, to 
odpowiemy im i ioh również wysoko wy­
kształconym zastępcom — „vo!enti non fit 
iniuria!“

Zalety tych nowych ustaw dają się zebrać 
w krótkcśoi:

1. Utrwalają one na wieki byt i normal­
ny rozwój włośoian, przy takich bowiem usta­
wach nikt włośoianom ioh ojcowizny nie za­
bierze i starzy ojcowie spokojnie i z ozystem 
sumieniem mogą umierać w przekonaniu, że 
ioh dzieoi i wnuki żfbrać nie będą, gdyż 
w ost iteczncaoi zawsze będą się mogli tulió 
przy dziędziou głównym na swej ojcowiźnie;

2. Źyoie familijne niewątpliwie bardziej 
rozwinie s i ę . a głowa rodziny przyjdzie do 
swego — szozepom słowiańskim wlaśoiwego — 
znaozenie, a tem samem zwiększy »ię moral­
ność i bogobojuośó u ludu wiejskiego;

3. Cała rodzina na swym niepodzielnym 
gruncie będzie się mogła lepiej jak dotąd na 
malntkioh zagonach odżywiać, a

4. państwo otrzyma odpowiednio odżywio­
nego żołnierza, a nie jak teraz po większej 
ozęśoi, nędzny oh i słabowitych lu d z i;

5 Taki właścioiel zagrody niepodzielnej 
będzie pTędzej w możności zasięgnąć w razie 
słabośoi rady lekarza, przez co się podniesie 
stan zdrowotny włośoian, a oraz

6 podniesie się i oświata n ludu, gdyż 
takiemu gospodarzowi będzie prędzej możność 
dana do regnlaraiejsrego posyłania swyoh 
dzieoi do szkoły, a przy większych majoratach 
będą nawet mogły włościańskie dzieoi uczęsz­
czać do szkół wyższych;

7. Wzrośnie obrót pieniężny, a tem sa­
mem podniesie się rolniotwo, przemysł i ręko­
dzielnictwo, gdyż zamożniejszy chłop brdzie 
w mcżnośoi zaprowadzić pewne ulepszenia w 
gospodarstwie i postarać Bię * o odpowiednie 
odzienie dla siebie i swej rodriny.

W obeo tylu jednak poważnych przeciwni­
ków nowo wniesionych projektów dra Hupki, 
nie łudzę się weale nadzieją, bym argumenta­
mi mymi zdołał nadto źle uprzedzonych prze* 
oiwników przekonać o większej lub mniejszej 
korzyśoi podobuyob ustaw dla naszego ludu; 
wszak znam m jest stare przysłowie w tej 
m ierze: „non persuadebis etiamsipersuaseris**, 
spełniam więo w mem rzetelnem przekonaniu 
tylko „otficiuw boni viri“ , wdająo się w tę, 
cały ogół społeczeństwa dziś żywo obchodzącą 
sprawę z własnego popędu, i spodziewani się, 
że przynajmniej oi się nie zachwieją, którzy 
słysząc podnoszące się głosy lioznyoh przeci­
wników, byli dotąd w dobrej wierze zwolenni­
kami tych nowych uchwalić się mających 
ustaw.

Nie można zapominać, że wogóle podobne 
ustawy o majorataoh włościańskich, są wielkism 
dobrodziejstwem, a nie oiężarem dla włościan 
i że wprowadzenie podobnych instytnoyj dla 
ratowania ludu jest z wielkiemi trudnościami 
i wydatkami połączone, za co włościanie w 
swym dobrze zrozumianym interesie tylko 
wdzięczni być powinni, a mianowicie za to, że 
się państwo o zabezpieczenie ich bytu stara, 
podobnie jak oi, którymi się państwo w razie 
zaprowadzenia kurateli interesuje i ich od za­
głady ratuje i  dlatego też tem bardziej d z i ­
w i ć  się trzeba jeżeli podobna chociażby naj­
dalej idąca ustawa naraz na tyle przeoiwników 
natrafia, gdyż taka ustawa może byó dla ludu 
tylko zbawienną, a gdyby się oczekiwania nie 
ziściły, łatwo cała ustawa usuniętą byó meże.

Zarzucają przeoiwnioy, że podobne ustawy 
oddają %  oaęśei ludności wiejskiej na nędzę, 
gdyż tylko dziedzic główny będzie panował, a 
zapominają, że najstarszy potomek, dziedzicząc 
majorat, ma obowiązek całą rodzinę, jak długo 
z nim razem na ojoowiinie praouje, utrzymać 
i o nią się starać, a ozłonkowie rodziny ,obo-

i yri$»ni są dHediioowi głównemu za to nawis,-



PRZEGLĄD * dnia 10 Kwietnia 1900,
jem w gospodarstwie dopomagać i z nim razem 
na grancie praoowaó, a co sobie po za domem 
zarobią, to pozostaje ioh własnością, i tylko 
w razie gdy bracia lub siostry rodzinną za­
grodą opuszczają, mają być spłaoeni; nie w y­
pędza się nikogo z demu.

Przytoczyłem też kilka przepisów z usta­
wodawstwa rosyjskiego co do egzekuoyj, by 
w tej mierze i przy wydać się mający eh usta­
wach o majoratach odnośne przepisy osobliwie
00 do „fundus instsnctusu były  jaśniejsze, gdyż 
tak jak teraz, często osobliwie delegaoi admi­
nistracyjni, przy egzekuoyach grabią ostatni 
kożuch lub sierak wśród zimy (jak to onegdaj 
przy rozprawie karnej w  Stryju okazało się), a 
potem musiano dodatkowo jeszcze biedaka, pro­
wokowanego chłopa, za zbrodnię gwałtu publi­
cznego do kryminału zasadzić.

Z  dobrą tedy otuohą i ozystem sumieniem 
może wysoki Sejm przystąpić do uchwalenia 
wiekopomnego dzieła i mogą posłowie z ręką 
na sercu lud swój szczerze kochającym, nie zwa­
żając na żadne uprzedzenia, uchwalić w swych 
postanowieniach chociażby najdalej idącą usta­
wę pożądaną dla ochrony stanu włościańskiego, 
jako głównej podstawy i potęgi państwa i  po ­
czynić ku jej spiesznemu urzeczywistnieniu 
wszelkie potrzebne krok' , a wdzięczni za to 
będą jeżeli nie dzisiejsi włośoianie, ktćrwy 
grozy swego obecnego położenia widocznie do­
syć jasno nie pojmują, nieohybnyoh złych na­
stępstw nie przewidują— to z pewnością wdzię- 
ozne będą całe ich pokolenia!

Histoiya zapisze niewątpliwie zasługę 
wskrzeszenia tych ustaw szczególnie szlaohoie 
polskiej, która jedynie w dobrza zrozumianym 
interesie samych włcśoiaa, ca ludem tym 
w poozuoiu obowiązku obywatelskiego tak g o ­
rąco dziś ujmuje się, a całe pokolenia tak 
polskiego jak i ruskiego ludu błogosławić będą 
tym posłom i ich potomkom za to, że szczerze
1 w dobrej wierze przyczynili się do wprowa­
dzenia w żyoie tych ustaw i spełni się przepo­
wiednia wielkiego w ieszcza:

„Jeden tylko — jeden oud, z szlachtą poi- 1  
ską oaly (polski i ruski) lud!

Stryj, w kwietniu 1900.
Cypryan Kocowski 

radzoa lądu krajowego.

poziom teatru lwowskiego, może odmienuem ' żeli skupiają się do jakiejś wspólnej akoyi 
oświetlaniem stanu rzeoay działać na umysły rozmaite opozyoyjne stronnictwa i frakoye, to 
niekrytyczne po swojemu i odmawiać obeonej . górę bierze zawsze stronnictwo najbardziej ra-
dyrekoyi wszystkiego, ale w  oezaoh ludzi 
bezstronnych nie ujmie ani nie zdoła obniżyć 
zasług p. Hellera, zdobytych pracą.

Oo się zaś tyczy owych aspiracyi arty­
stycznych, mających polegać na wprowadzeniu 

: u nas nowych prądów literaokioh na scenę, to 
pod tym względem Kury er sam chyba nie 
bardzo wierzy w urzeczywistnienie w naszym 
teatrze tego, o czem pisze. Ozy p. Pawlikow­
ski ozy p. Heller, czy ktokolwiek inny, każdy 
kierownik teatru musi się zastosować do w y­
magań publiczncśei i nie wolno mu, burząc 
to co jest, torować stanowczo bezcelowych 
na naszym gruaoie nowych dróg, jeżeli ekspe­
ryment ten nie ma się odbić szkodliwie na sa­
mym teatrze i nie ma wypędzić z niego tej, 
trudem czteroletniej pracy wciągniętej przez p. 
Hellera, publiczności. Gdyby teatr lwowski miał 
około 600.000 koron rocznej subwancyi i gdy­
by  gmina miasta Lwowa nie była zmuszona 
ze względu na własne kłopotliwe stosunki finan­
sowe, oglądać się na pewien dochód z teatru, 
niechby w nim eksperymentował p. Pawlikow­
ski. M ógłby wówczas grywać dla siebie i
swoick najbliższych, a publiczność wystraszo­
na z teatru nowym kierunkiem modernistyozno-
seoesyomstyozno-dekadenekim, nieohajby szu­
kała sobie rozrywki w Orfeaok i Coloseach 
lwowskich, ale w  dzisiejszych warunkach nie 
wolno nam marzyć o teatraoh doświadczalnych 
i cała publiczność lwowska, gdyby urządzono 
w sprawie teatru plebiscyt, oddałaby bezwa­
runkowo głosy swe p. Hellerowi. Lwów wybu­
dował teatr nic dla pewnej garstki zapaleńców 
i fantastów na punkcie modernizmu, secessyi 
i dekadenoyi, ale dla tych mas, które szukają 
w  nim i szlachetnej rozrywki i pokarmu pa­
trystycznych porywów, a tym kierunkom od­
powiedział p. Heller w  całej pełni.

Edward Weber sfeld.

Co i o czem piszą.

W sprawie nowego teatru

Przed kilku dniami zwróciliśmy w piśmie 
n»szem uwagę na dziwny stosunek, zaehodzą- 
oy między demokratyczną lewicą sejmową, a
Słowem polakiem, kfóre aż do tej pory zawsze 
przedstawiało się jako organ lewicy, a mimo

(odpowiedź „Kuryerowi lwowskiemu"). 
Podczas toczącej się obsonie akcyi o 

dzierżawę nowego teatru we Lwowie, poda­
wali sobie rozmaici ludzie w rozmaityoh kem- 
binaoyaoh moje nazwisko z nieodłącznym do­
datkiem „agitatora Hellerowskiego11, przypisu- 
ąe mi rzeczy, które rzeczywiście zrobiłem, 

lecz podsuwając roi także i takie, o których
dowiadywałem się dopiero po przeczytaniu te­
go lub owego dziennika. W  żadnem jednak pi­

to napadało na jej członków i cd  pewnego cza­
su jawnie szło w  kierunku skrajnie socja listy­
cznym. Owoż nie czekając aż lewica sejmowa 
zabierze głos i wyprze się łąoznośai ze Słowem 
polskiem , wystąpiło to pismo z artykułem, pt. 
„Olara paota“ , w którym usiłuje wyjaśnić swój 
stosunek do lewioy, a przytem podać coś w 
rodzaju swojego programu. Przedewszystkieia 
oświ>idoza Słowo polskie, źe organem lewioy 
sejmowej już nie jest, ale popierać będzie i
przyszłości to stronnictwo „® ile ono istnieć

smie nie wymieniono mego nazwiska wyraźnie 
a pewne określenia jak : urzędnik magistratu, 
maoher kliki ze Śtrzelnioy i t. p. (którymi 
epitetami uraozał mnie Kury er Lwowski) nia da­
wały mi podstawy do osobistego wystąpienia.
Dopiero to, że w Dodatku do Kuryera Lwow­
skiego z dnia 8  kwietnia br. bezimienny autor 
wymienił nareszoie moje nazwisko, upoważnia 
mnie do publicznego odezwania się.

A  więc ta k ! Umieściłem w Słowie Pol- \ zamiast opozyoyi, prowadziła wszędzie 
shiem szereg artykułów pod tytułem . „Sprawa i politykę ’ 
nowego teatru we Lw ow ie1*, w któryoh pod- i mitowała,
1 . ___ i  ___1 Ł _____________  • i , c \TT

będzie i ozynami swymi na to zasłuży1*. Jako 
powód zaś, dla którego Słowo polskie nia bę­
dzie występowało nadal w charakterze ofic ja l­
nego organu lewioy, podano to, że stronnictwo 
to jest za mało opozycyjne.

Lewica sejmowa —  pisze Słowo Polskie —

dykalne. W  danym więo wypadku, gdyby się 
zeszli skrajni liberałowie, ludowcy, stojałow- 
czyoy i sooyaliści, to nie p. Romanowioz dyry­
gowałby tą armią opozycyjną, ale p. Daszyń­
ski. Najlepszym tego dowodem jest dzisiaj sa­
mo Słowo Polskie. Przecież ono nie wygłasza 
tyoh zasad, które propagował p. Romanowioz 
przed laty kilku w N. Reformie, ale t®, które 
wyznaje p. Daszyński Poeóż więo łudzić nai­
wną pablioznośó twierdzeniem, że można stwo­
rzyć stronnictwo opozyoyjne, złożone ze skraj­
nych żywiołów, a jednak nie skrajne, skoro 
Słowo Polskie wie samo najlepiej, że wszelkie 
zbliżenie się do tyeh skrajnych żywiołów po* 
oiąga za sobą obowiązek wygłaszania jak naj­
jaskrawszych skrajności.

Omawiając ten artykuł Słowa Polskiego 
stwierdza Czas, że pismo to przeohodzi teraz 
w nowe atadyum i z narodowo demokratycz­
nego staje się sooyalno demokratycznem. Co 
się zaś tyczy nawoływania Słowa Polskiego, 
aby opozycja  skupiona pod jego sztandarem 
przygotowywała się do objęcia rządów w krają, 
pisze Czas co następuje:

Chwili tej możemy' oczekiwać ze spokojem, 
Do objęcia rządów, do pozytywnej działalności po­
trzeba pozytywnego programu, potrzeba dojrzale 
obmyślanego plann. W  dotychczasowej pracy Słowa 
Polskiego około sprawy publicznej nie widzimy nic 
więcej nad szerzenie zawiści, krytykę niesprawiedli­
wą i krzywdzącą, chęć burzenia i niszczenia 
wszystkiego, co jest, co istnieje. Na jakiehźe więc 
podstawach oprą się te rządy i do jakiego celu 
będą dążyć ? Podstawę- wskazuje samo Słowo 
Polskie. Koncentracja ma objąć całą ludność miej­
ską i wiejską, która z obecnego stanu jest nieza- 
dowolnioną. Wobec zerwania z lewicą sejmową, 
wobee „urzędowego1* wyparcia się socyalizmu, 
wobec „głupstwa* stronnictw Indowych, dokąd po­
dążą te masy i co wyda ten chaos ? Nie sądzimy, 
by Słowo Polskie nie zdawało eobie z tego 
sprawy. W sojuszach stronnietw radykalnych zy­
skuje zawsze przewagę to, które jest najradykal- 
niejsze. Głośne zaprzeczenia, że Słowo Polskie nie 
jest organem socyalistów, nie mogą nikogo złudzić. 
Celem ich jest tylko uśpianie i przygotowanie pu­
bliczności do otwartego przejśeia na stronę „Czer­
wonego sztandaru1*.

Wreszcie zaznacza Czas, ża ta najnowsza 
ewoluoy* Słowa Polskiego nie powinsia nikogo 
trwożyć, bo jakkolwiek widać roz9*gitow«ną 
masę, ale nie widać zastępów, stojących za 
Słowom Polskiem.

Dotychczas —  pisze Czas —  Słoioo Polskie 
jest w życiu stronnictw naszego kraju jedynie ab- 
strakcyą, za którą kryje się kilka jednostek —  
aby się jak najgrzeczniej wyrazić —  ambitnych, 
pragnących dojść do czegoś, czy może raczej wyjść 
z czegoś. Mimo wszystkich czarnyoh barw, jakiemi 
malują nasze stosunki, nie sądzimy, by nasze spo­
łeczeństwo choiało tę dążność polityczną przemie­
nić w ciało i wlać w nią życie.

*

Artykuł Clara pacta jeśli co w sobie ma ja- < szłą środę wystąpi z swą trupą włoską w tei 
, to tylko przyznanie się do gorącej chęci > cesarskim. Zaszczytu takiego od niepamiętnych

teatrze
anego, 
dojśoia de władzy.

cza-
Choćby za pomocą radykałów

krzykaczy wielkoniemieckich, choćby przez sojusz 
z socjalistami —  łącząc się z każdym wrogiem 
kraju i narodowości polskiej w epozycyi radykal­
nej —  do kogo, oczywiście nie do rządu i obcych 
czynników, lecz w opozycyi do swoich do Sejmu 
i Koła polskiego, w opozycyi nawet do lewicy —- 
byle tylko prędzej kosztem krajn, zgody społecznej 
i interesów narodowych — kilkn członków redakcyi 
i korespondentów dziennika otworzyć sobie megło 
drogę do tek miniateryalnych. Oto langer Rede 
kurzer Sinn. W manifeście tym Słowo Polskie 
zrywając solidarność z lewicą, przyznaje się do 
kompromisu z socyalistami, ale tylko kompromisu 
taktycznego w celach politycznych. Nie można więc 
redaktorów Słowa PolsUiego zaliczyć do towarzy 
szy p. Daszyńskiego, ale tylko do ciurów, wloką­
cych się za j«go taborem.

KRONIKA

sów nie dostąpiła żadna obca trupa. Na dobroczyn­
ne cele pani Dnse w Burgteatrze odegra  ̂ dramat 
d’Anunnzia „Giocoudę**, którą tymi dniami odegra­
ła w teatrze „an der ien“ , a w listepadzie r. z. 
w teatr** Rajmunda. Jest to dramat, pełeu straszli • 
wych efektów, osnuty jak wszystkie^ utwory wło­
skiego poety, na złamaniu wierności i na zazdrości. 
Rolę przywiedzionej zazdrością do rozpaczy Silvii, 
żony rzeźbiarza Settali, signora Duse odgrywa z 
niepospolitym talentem i sukcesem, przyczyniając się 
nie mało do rozgłosu autora „Giocondy1*. Tymcza­
sem d’Annunzio świeżo wydał pod tytnłem „II fu - 
oco“  romans, czy „studyum psychologiczne11, która 
właściwie powinno sprowadzić zerwanie wszelkich 
stosunków pomiędzy poetą a sławną aktorką 'Ao 
d’Annunsio jako „nadczłowiek“ w stylu Nietzschego 
lub ubóstwianego Ryszarda Wagnera w wszystkich 
swych romansach i dramatach sam występuje w 
głównych rolach, jest rzeczą wiadomą, W  „II fao- 
co“ wciela się w poetę Stella Ęffrenę, Kochanką 

| a zarazem najgenialniejszą interpretatorką poesyl 
Effreny jest aktorka Poeearina. Każdy czytelnik 
włoski na pierwszy rzut oka pozHaje w niej signo- 
rę Dusę. W  realizmie bowiem d’Annunzio poiuwa 
się tak daleko, io nawet wprowadza do swej po­
wieści śrólowę włoską Małgorzatę, przed którą — 
cała rzecz dzieje się w Wenecji — poeta Effreną 
wygłasza wykład! Artystkę Foscarinę opisał tak 
dokładnie, z wszelkimi szczegółami, źe nikt nie 
może wątpić, jak ona się nazywa w rzeczywistości.

Lwów 9 kwietnia.
JE. prezydent sądu krajowego wyższego dr.

Aleksander Tchórznicki, powróciwszy z Wiednia, 
objął urzędowanie.

Nowy teatr. Na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Rady miejskiej stoi na pierwszem 
miejscu sprawa oddania nowego teatrn w przedsię­
biorstwo jednemu z konkurujących oferentów, p.
Hellerowi czy p. Pawlikowskiemu. Dziś zatem Ra- i Obdarzywszy bezwzględnego poetę swą miłością 1 
da miejska rozstrzyguie, jaki pragnie, żebv był kioru- ] sławą, Foscarina 03tateczni« jest tak grzeczną, że 
nek w nowym teatrze, czy ten tradycyjny, un’ka- dostrzegłszy skłonności Effreny dla młodszej śpie- 
jący wszelkich skrajności, propagujący zdrowe zasa- j waczki Donatelli, wyjeżdża na dłuższą tournee do 
dy, używający teatru dla poprawienia obyczajów, Ameryki! Nawet w kołach gorących wielbicieli 
dla rozszerzenia zdrowych myśli politycznych, nieraz d’Annnnzia, naj nowsza jego powieść wywołała zgon- 
zaś dla zabawienia i rozśmieszenia publiczności — j szenie i oburzenie, o czem świadczy ostatni zeszyt 
czy też kierunek dekadencki, goniący za skrajno- czasopisma Nuova Antologia. „II fnoeou jest w 
ściami i mający na celu propagowanie prądów, któ- j swoim rodzaju czeimś równie wstrętnem, jak „Elle 
re zmierzają do wywrócenia całego istniejącego po*; et łoi* Georga Sand, którą poniekąd tłómaczy oko- 
rządku rzeczy. Nieprzyjaciele wszelkich ekspery- ( łiezność, że broniła się przeciwko pisemku brata 
mentów, stanowczo jeszcze i w ostatniej chwili o- Alfreda Mussota. "W każdym rasie takie, pgwi*d*- 
strzedię musimy Radę miejską przed wkraczaniem my: niedyskrecje zrywają na zawsze atosunęk mi­
na drogę, której następstwa nie dadzą się obliczyć, łośny i przyjaniejejfi. £daje się jednak, ie signora

Konkursa rozpisują: Zakład karny dla męż- Duse nie oburzyła się bardzo, skoro z tym samy* 
ozyzn we Lwowie na posadę starszego dozorcy wię- , zapałem, jak w r zeszłym, grywa role bohaterek - 
źni z płacą 1200 K. i na dziesięć posad dozorców i  Annunzia. Może też sławna artystka pomyślała 
więzni z płacą 800 K.; termin do 4 maja. —  Sąd aobie, źe skoro rzutki poeta poseł mógł tak łatwo 
krajowy wyższy w Krakowie na posady asysten- ■ opuścić prawicę izby poselskiej na Monte Citorio, 
tów kancelaryjnych w XI randze w Krakowie, Tar- a b y  przejść do obosu „żywych11... obst-nkeyonistów, 
nowie i Rzeszowie; termin do 8 maja. — Rady ; to też nie wypada Fescarinie skarcyć się, że jej 
szkolne okręgowe w Żółkwi, Bóbrce, Dolinie, Dą- Stelłio Effrena ulega urokowi młodszej śpiewaczki, 
browie, Brzesku i Trembowli na przeszło sto posad ; Uciekł z miejskiego Zakłada sierót dnia 2 i) 
nauczycielskich z terminem do 15 maja. — Z wierzch- z< ra. 12 letni Mieczysław Smoleński, uczeń IV  kL, 
ność gminna m. Bołszowce &a posadę lekarza miej- j ciemny blondyn, ubrany w pmndurek zakfftdowy, 
skiego z płacą <100 K .; termin do ,5 maja. . Matka zawiadomiła dzL o ucieczce małe* policję. *

.Pomnik Sobieskiego dla Tarnopola opr&co- List anonimowy niemiecki nadscedł dziś do

W  niedzielnym Czasie w  artykule p. t.
zobowiązana była do podjęcia opozycyi i prowadzę-^ wsi11 zawarte są bardzo rozumne refleksje 
nia jej z całą bezwzględnością i całym rasobem ta- i tenaa%jak szkodliwie oddziaływa na uspo-
lentu, który jej członkowie posiadali. Tymczasem . sobieme Sejmu radykalna agitacja, prowadzo­

na ze złą wiarą i mają os, na oelu tylko przy-i wiecznie
„Sprawa (politykę kompromisów, którą tylko siebie kompro-i gotowanie gruntu do przyszłorocznych wybo-

; rów. Oto czytamy w tym artykule, co następuje:
dołem ścisłej, ale rzeczowej krytyce projekt W Kole polakiem lewica w swej większości) . Czytając bacznie sprawozdania sejmowe, poie-

m  i u * • i i "ł * 1 m  m> i mi  * ł \ m > - i -  • ? i Mi t i  i (rn m an fau rra  A #tn n n  i crou*olru*k /lAuuiaiA Cfia nrua .referenta komisyi teatralnej p. dra Teofila Oie- [ dawno przestała myśleć o prowadzeniu opozycyi, 3 f “ k* i komentarze dziennikarskie, doznaje się wra- 
sielskiego O formie przyszłego stosunku dzier- pozostawiając tę przykrą słnżbę publiczną kilku posłom, "l6? 1?’ z8.c^aoa. b°jęć, złą wiarą podniecony, od-
tawoy nowego gmachu do gminy miasta Lw o- : których za tę obywatelską i patryotyezną służbę na dz aływaó musi na usposobienie Izby. Inieyatywy 
wa i gdzie szeregiem jasnych, faktami i oy- każdym kroku zwalczała. nie brak w licznych i doniosłych wnioskach, nie
tromi popartyoh argumentów udowodniłem wa- W  kraju my z lewicą sejmową, co do celów 1 ] mterpelacyj, zwłaszcza z ław krańcowych, nie
dliwośó całego projektu oraz niewykonalność różnimy się, co do środków bardzo. Uważamy " rak 1 ważnego matoryału przygotowawozego w 
jego w praktyoznem zastosowaniu. Źe wywo-1 środki, których obecnie ażyw* nasza opozyoya do Pr*c»ch ankiet i Wydziału krajowego. Lecz każda 
dy moje były słuszne i raoyonalae, udowadnia \ osiągnięcia swych celów, za niedostateczne i nie- dodatnia, prawdziwie pożyteczna i postępowa,
uohwoła pełnej Rady miejskiej, która nad ' właściwe. I w tern się właśnie rozchodzimy z lewi- wywołuje wrzawę w całej orkiestrze pism pseudo- 
projektem referenta komisyi teatralnej prze- *' wicą, te mniemamy, ii w obecnej chwili należy .liberalnych i radykalnych — i głośne anathema 
szła do porządku dziennego przyjmując wnio- ’ działaó za pomoeą środków r a d y k a l n y c h .  . . ,z7 “ i® dopuścić do jakiegokolwiek
sek p. wiceprezydenta Michalskiego za pod- Zapowiedziany radykalizm posłużyć m » działania i poprawy naszych stosunków, szeregując
stawą unormowania stosunku miasta do przy- Słowu Polskiemu, a właściwie jego politycznym w^lbą, ligę opozycyjną na przyszłe wybory,
szłego dzierżawcy. Tyoh artykułów było ośm prayjaoiołom do objęoia rządów w kraju, bo . e*° n*e. zrobiono z wniosku p. Hupki,
a jeżeli autor „Rachunku sumienia1* (dodatek oto tak pisze ten dziennik w tej m ierze: j za° im 8° nawet zdołano odczytać! Nie ma w mem
do Kuryera) znajdzie w nich jedno zdanie... j W  dzisiejszej chwili, zdaniem naszem, należy i zme9lenia wolności dzielenia, tylko obrona woj ości

wujs w projekcie architekt lwowski p. Bogocfewa! 
ski. Pomnik przedstawia alegoryę Polski z czasów 
króla Jana. Model pomnika, który ma być bardzo 
piękny, będziemy mogli niebawem oglądać we Lwo

handlarza szkła i porcelany przy ni. Trybunalskiej, 
MenksoR Anonim grozi mu, że jeżeli w przeciągu 
dwóch dni nia ustnie z swej wystawy sklepowej 
napisów, naśladujących inne urmy, „sp werden deine

wie. Pomnik będzie wykonany % kamienia trembo- ' Sclieiben sammt Familie in die Luft gehenś[
welskiego. j Aresztowany w Krakowie pod zarzutem szpie-

Prezesem gal Kasy oszczędnosei po wszy* gostwa w forcie „Prądnik11 malarz Jarosław Bene-
gnacyi dr. Piętaka został wybrany dotychczasowy Bchak dja braku dowodów winy wypuszczony
wiceprezes poseł Stanisław Ntezubitowski, a wice. wolność. •
prezesem członek w y d z i a ł u  Towarzystwa Kasy, ad-« Włodzimierz RogoSZ, który w piątek odebrał
wokat lwowski dr. Józef Pająk. sebie życie w Zborówku pod Wieliczką, liczył za-

Trzebienie — cmentarza. Z5 okopiska żydów- Jedwie dwudzie8t roŁ ż pk  i h l
skiego przy ul Kleparowskiej niektórzy mieszkańcy roku praw w uniwer5ytecie Jai/ e]lc,ń¥kim. p owof
przedmieścia Kleparowskiego zaopatrywali się w samobójstwa nieznane.
drzewo od dawna i wyrządzili szkodę na lulkaset ofja ^  n
zł.; tymi dniami żandarmerya kleparowska przyare- utracil W0zygtki# Jekcye. nade^La p Zofia Estrei- 
sztowała niejakiego bzpiczakowskiego za wyrąby- chflr z Tarnowa 3 Ł  N N Zfl L^ owa 2 K

flpizAw n a  fa m  nlrnłYtfftn V V Ś 1 ftuZOHtł. ZE t i -    n  i  . >  ̂ A  .  . __01 *

kich przedsiębiorców1* było więcej, a mianowicie R02WadoW8cy z Babina koIo Ka{aaza 10  i  f i  
Józef Klepaozkowski i Antom Nadwórny; dostar- pocztowy w Horoiaunie wielkiej 1 K „ p. Aniela
t> n ii  n n i wo n i a n ia  rioa  ła rrn  Iriaontr.lfin At/H ilrZA W ft 171 _ J __________■ - r  i  I  “czali oni za pieniądze tego kradzionego drzewa na- p -dorowioz ze Lwowa 4 K., p. H. Gołaszewska z
wet stolarzom; na razie nie aresztowano ioh, gdyż Abbazyi 6 K i Marya Ż’abierzewska z Żarówki 
na wieść o wykryciu ich Bprawek, uciekli. koło Radoniyila 4

2 Towarzystwa muzycznego. Zapowiedziany Zmarli. W Złoczowie Wincenty Daszkiewicz, 
na dziś koncert nadzwyczajny Towarzystwa muzy- 0ftcyajiBta prywatny, weteran z r. 1881, lat 91. — 
cznego („Stabat Mater“ Verdiego . „Chrystue1* Leopold J8nisz9wflki, wł. dóbr, oficer powstania 
Beethorena) zost^ odwołany z powodu nagłej me- węg!ar8kiago, zmarł w majątku swym Leszczawie 
dysposyoyi dra Karola Czernego, wykonawcy je- pod Sanokiem. -  W Zakopanem zmarł nagle Fer- 
dnej z największych partyi w oratoryum „Chrystus . dynand Tabeau, aptekarz

jedno słowo, z  którego możnaby wnosić, że pi- > zaprzestać kompromisów na prawo, a natomiast na- testamentowej. Jeśli w czem, to we wnioskach j yfeaztałclT^ Szermierce tylko
sałem w interesie p. Hellera lub przeoiw panu j ^ ż7 przystąpić do koncentracyi wszystkich stron- P®®3[* ® ”Pkl> mter.es włościan jedynym jest celem, stosunkowo ilość oficerów, przeto urzi
Pawlikowskiemu, pozwalam mu nazwać mnie nictw opozyoyjnych narodowych, należy rozwinąć *by ^bronić praw^ojca^odzmy^włościańskiej dc prze- - - ■
jak mu się podoba. Żadnyoh osób, żadnych j agitacyę w krajn, w którym usposobienie opozycyj-. kazania swej spuścizny niepodzielnie. Dla dworów 
kandydatów, nie dotykałem w tyoh artykułaob,; n®, niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy prze- ®becny stan rozdrabiania ^grun-
trzymająo się ściśle, rzeczowo i wyłącznie s ł- ! waża u ludności miejskiej i wiejskiej, i wypada tów włościańskich ad infinitum, bo zarobnik tem
mego projektu. opinii tej większości dać wyraz na zewnątrz i po łatwiejszy 1 tańszy, im mniejsze posiada parcele

A  to, 00 Kury er wspomina O jakiejś dy- raz pierwszy wypowiedzieć hasło, źe dąży się otwar- ziemi- 0 “  N. Reformy, Słowa polskiego do Na-
scyplinarce, to tego chyba braó na _seryo nie cie do zdobycia większości w Sejmie, w Kole poi- P ™  «  1 .J .P r e s s j ,  re' ?^ma ta, wy ąc^ie 0-
mozna. Nikt rozumny nie może bowiem posą- skiem, w Radach powiatowych —  w rządzie. Opo-
dzań mężów, zasiadająoych w Reprezentaoyi *ycya musi mieó wolę objęcia rządów w kraju przez
miasta o podobne dzieoiństwa, nie iioująoe ani usunięcie obecnie rządzącej kliki, inaczej przestaje
z powegą ani stanowiskiem jakie oni zajmuią. być stronnictwem politycznem, a staje się dekora-

Przypisywoniem mi autorstwa artykułu, °yA Należy Bię pozbyć wieln doktrynerskich prze- 
umieszozonego w Przeglądzie p. fc. „Heller ozy sądów i zdobywać na odwagę czynu. Stronnictwa
Pawlikowski11 czyni mi Kuryer prawdziwy za- ludowe zaś muszą zn
szczyt, bo z dumą i najgłębszom pr-eświad- ' wych, w stronnictwa 
oaeniem wewnętrznem o prawdzie zawartej w nienawiści klasowej
tym artykule, umieśoiłbym pod nim moje na- uikami11, które wyi
zwisko... gdybym był jego autorem. N iestety! dnym programem politycznym. Jest po prostu głup 
nie mogę przyznać się do napisania tego, n ie - ; stwem. Z tego, że ktoś posiada jakieś paręsetmor

bro stanu włościańskiego mająca na oku, przedsta' 
wioną została jakoby pierwszy krok do przywróce­
nia stosunków pańszczyźnianych. Przewrotność da­
lej sięgać nie może, i smutno, że w to uwierzyli

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 7 , w poi. 
+ 7  R. Bar. 769. Podnosi flię. Pochmurno. 

Podsłuchane.
Zadłużony facet. O pani! w mojsm sercu 

dość znajdzie się miejsca dla ciebie!

większych garnizonach knrsa szermierki dla ofico- 1 płacić^zynazn^” ” 3 ^  °JCl,C mu,lał
rów. We Lwowie od lat kilkn kierownikiem tych ' ______

p° ‘k°  f ' M° ' •' R»p*rtuar toalra hr. Skarbka. Doi w p . . , . .
t r i  J  8 niezmordowanym stornom  »V  daialok „Nor. c y li  domok Mki“ , mtnk. w » a k t o

IpM Ł| z. f0lak,  w toliNo ,̂, W ł

Turniej szermierski. W  sobotę dnia 7 b, m.
wieczór odbył się w Kasynie wojakowem popis 
kursu szermierki garnizonu lwowskiego. Ponieważ 
knrsa szkoły fachowej w Wiener Nenstadt mogą 

■ ' - piko niezna-
nrządzono w

o i S l  7  udzielania nauki dobrał >torek po raz t „Podróż pana Perichon“ , ko-
sobm k erowmk knran do pomocy sławnego w ca- m dya w 4  aktach H. Labioll8 { M< E>
łej Anatryi szermierza - amatora, porucznika 121 go przekład Stanisława Dobrzańskiego. W e środę „Opo- 
pnłkn huzarów Greguncha 1 fechtmistrza wojsko- wieści Hoffmana“ , opera fantastyczna w 4 kkuck 
wego Wissmana. Pod ich komendą popisywali się j  Offenbacha. We czwartek, w piątek

posłowie włościańscy. Słusznie Izba zrobiła, ż e ) w B°b°tę ich uczniowie. Popis rozpoczął się botą z powodn Wielkiego tygodnia'  teatr bodzie
_ •________   1 i  . j i   j  •_ ł p.triARAniaTni azlim lnam i xxr IriilrTinnnfn ■ i *a limine przeszła dc porząd k u  dziennego nad w n i o -1 ćwiczeniami szkolnemi en collone w kilkunastu , zam knięty.

sek reformy wyborczej p. Romanowicza. Czyliż j>o
trzeba tracić czas na długie dysknaye, aby wyha-

tylko według mnie, ale zdaniem wytrawnych gruntów, należących do obszaru dworskiego, E rezultaty wydała piąta kurya dla życia
znawców, najlepszego artykułu, re  wszystkich (który nb. trzeba raz znieść), nie wynika, żeby po- pa*l*m®ntamego. Odrzucenie wniosku Romanowicza 
jakie ex re kierownictwa nowego teatru} poja- trzeba było zwalczać go namiętnie, jako przeciwni- Prz?  P^rwszem czytaniu, me tylko ofZczędziłoby 
wiły się w prssie. ; ka politycznego. Tak samo, jak z tego, że ktoś nic cza9u dla ważniejszych i pożytecznych spraw, ale

Zaszczyoa mnie Kuryer Lwowski tytułem 1 uie ma, że jest goły, jak turecki święty, nie wyni-i na.dt0 byłoby odpowiedzią 1 protestem przeciwko
----------- r»na Hellera11 i pod ty m  I ka, żeby to miał być zaraz „kumpan1* i sojusznik fra z ow i pisma, którego wnioskodawca jest reda-

ó. żyw ię  dla osoby p . ! polityczny, bo to może być prosty lizun lub lokaj. ktorem' CZT wapólpracowmkiem, z socyalizmem.
’  ’ ’ ’ Jest więc u nas niesłychane bałamuctwo po- Protestu takiego opinia krajn oczekuje. Słjr

„w icm ego przyjaciela
względem ma słuszność. ...»  ______   j  r . .
Hellera szczerą i prawdziwą życzliwośó jako
dla człowieka nieposzlakowanego oharakturu i ■ i?ć politycznych, tak po stronie lewicy sejmowej, szeliśmy, jakoby kilku członków klubu lewicy sej-

*11 * • "l * * 1 1 , I * 1 In Ir łir -ia>rrnnA n L L n r . . .1 —. *      1________L _ •, TVl nura* m m łn  n n flia  r»»>n A Jrt ł-n/>Lrzadkiej w  dzisiejszych czasach otwartośoi, ale 
głównie pociąga mnie ku niemu niezmordowa­
na pracowitość, zamiłowanie do teatru i to 
wszechstronne staranie się o podniesienie tej 
od tylu lat grzebanej we Lwowie instytuoyi. 
Trzy lata z górą, bo od kwietnia 1896 do 
września 1899, patrzyłem codziennie na jego 
działalność i tę mrówozą a w  wynikach tak 
wydatną pracę. Czy widział go kto po za ma­
rami gmaohu skarbkowskiego, zabawiającego 
się lub zajmującego się ozemś innem, jak 
zawsze tylko teatrem? Po za sceną i pracą 
około mej nie było dla niego innego zajęcia. 
Zdaniem Kuryera, do prawidłowego prowadze­
nia teatru wystarcza pewna doza fantozyi, 
polotu i innyeh podobnie nieuchwytnych wła- 
śoiwośoi duchowyoh. Zdaniem mojem i tyoh, 
którzy znają t»atr nie z loży dziennikarskiej, 
ale z praktycznej strony, którzy, że się tak 
wyrażę, zjedli zęby na nim, pierwszym i nie­
odzownym warunkiem do doorego prowadze­
nia teatru jest obok inteligenoyi kierownika, 
uraca, praoa i praca... a tę praoę rozumie 
p. Heller i doprowadził scenę lwowską do obe- 
onego kwitnącego stanu. Może Kuryer i auto- 
rowie artykułów przeoiw p- Hellerowi druko'
■waó całe tomy, a w nich jo tę fia ć  dzi^ejszy

jak w jeszcze większej mierze n stronnictw kasto- mowej miało pociągnąć do odpowiedzialności tych 
wych. W  tem cała praoa polegać mnsi, aby te po- i paru przedstawicieli tego stronnictwa, którzy w Wie- 
jęcia polityczne wyrobić, Begriffe rein halten. Ma- dniu wyciągali rękę do przymierza z pp. Wolfem 
sę bezkształtną przetopić należy w polityozną, ce- i Schónererem — a we Lwowie gardłowali za kan- 
lów swych świadomą opozycyę —  zdolną każdej dydaturą Daszyńskiego. Wiadomo, że te dwa kom- 
chwili do zluzowania dzisiejszej partyi rządzącej promisy z nieprzyjaciółmi kraju i społeczeństwa 
i objęcia w jej miejsce rzą .ów w kraju. ; polskiego były dziełem redaktorów i koresponden-

W  końcu stara się Słowo Polskie oczyśoić tów Słowa Polskiego. Ni® przypominając już ge
z z»r*utu, że jest organem sooyalistyoznym, uezy tego pisma i kompromitacyi, jaką ono się 
czyni to jednak dosyć niezręcznie. Zdaniem okryło w katastrofie Kasy oszczędności, wystar-
J-AM ~ 1 _   _ J     A 1. A — JL 4 .n 4    .  u  1 _ _ —.Tl rtllł1 w mm n* llBi-l Itl C(PÂ

„ , u ,n , . . . - . , ,  V . ,  rowy wystawieniem „Lohengrina". Opera ta w Wcu
cerów . To też po ukończeniu azkolnych popisów, kilkn latacbi odk%d oorocznie teatr hr. Skarbka
zaczęły Się assauts o nagrody; witano oklaskami wyHtawitt) podbiła niezr6wnanym evroim cj ar8m oała
flT trT Y iinn rir in lr n fA  * n n en eirm lrA T ir K o o u o r a  (/itTrnorrn 1 1 • 1 • .  ^

• r • . . .i f w A i  im, jjuuuiia mmuwUftuy11: JWOim CZH1
szeruuerzy, jakoto: poruczników Keczera, Żytnego, naBẑ  pmb]icznośó muzykak% ; Btanowi zawaz8 
Zaffanka, Tarahanowicza 1 innyoh. —  Po assauts j6dną z największych atrakcyi sezonowych, Znako- 
na szable o nagrody nastąpiły starcia najwprawmej- mioie prayczynił się do t raistr* Aleksander 
szych amatorów 1 dyplomowanych uczniów kursów \ Bandrowski, który pokazał Lwowianom postać ry- 
szermierskich w Wiener Nenstadt. Walczono pała- I C6, za Grala w światj0 tak idealn - do8k*naŚ8i|
szem, jak 1 0  wiele trudniejszą do władania bronią, z pewnością sam Wagner o lepszym wykonawcy 
floretem. W assaut na pałasze, oprócz mistrzów, tej p a rty i nie mógł zamarzyć. Staliśmy się wsku- 
jak pp. Mostowski, Gregunch, Zytny i  Wissman, tek tego wybrednymi co do wykonania tej opery, 
zyskał ogólno uznanie zimną krwią, szybkością i i niestety zaznaczyć trzeba, źe sobotnie przedsta- 
pewnośoią ruchów, porucznik Zaffank, który bez- wi(mie wymaganiom tym nie odpowiadało. Trz- 
sprzecznie jest jednym  ̂ pierwszych szermierzy tn- g}ówne party0 były nowo obsadzone- Najgorzej wy- 
tejszych. Porucznik Tarabanowicz odznacza się w iel-; padła Ortruda, którą zeszłego i zaprzeszłego roku
k% zwinnośoią 1 elegancją postawy, której n i g d y , .....................
nawet w najgorętszych chwilaoh nie traci. Popra­
wnie walczyli również porucznioy Rana i Paniozka. 
Kulminacyjnym punktem walk na florety było as- 
aaut kapitana Mostowskiego z porucznikiem Gre- 
guriohem. Kapitan Mostowski okazał wiele tempe-

tego pisma nie powinno nikogo dziw«'ć to, iż czają te dwa momenta akcyi polityoznej ludzi sto- ( T  Wal^ z tak “ iebezPi®cr-nym przeciwni-
?  ‘ ie- jących przy tem dzienniku, aby ci, co nie opuścili i kl6m- którT °Pró®z te80' l®»t niebezpiecznym, od-

I . -  «• • . „ 8 7.T1 81A 1 ARi/non nn n»w rvflo :n iiifl. ru in ro w w n a o io  1 e l a .ono podczas ostatnich wyborów jawnie popie

ozy swój artykuł: 1 niemieckiej i przypomnieć zapał i przewrotność,' Bzcze*ć]nie przez płeć piękną. _
„Jest jeszcze dla nas w krajn dość miejsca z jaką popierało to pismo kandydata międzynaro-1 n. m0Onw .̂ 1  njU r \  N*̂ .̂ łnnBn.z,.°'

o b o k  socyalistów, idzie nam tylko o skupienie dówki socyalistycznej na miejsca Nestora demofera- : 8 '  .  z„ W l® ,a’ 8 kwi®tnia • Najsławnuajsza o- 
tych żywiołów opozycyjnych postępowych, n iodo- cyi polskiej SmolkL | f ° k Sa7  B?rnh,ard z koczujących aktorek, Eleonora
wych i demokratycznych^ które znajdą w sobie dośó Po tych faktach należał się wobec Sejmu ze ( Dtt8e. od kllkl1 dm * daje przedstawienia
siły do radykalnej walki z obłudą, ciemno^) serwi- atrony lewioy sejmowej jakiś akt rehabilitacyi 8 8 1 1 Soh8ener8r tea" 
...................- ’ 1 i zrzucenia z siebie odpowiedzialności za takie prze- irze ” Au der Wira • W  listopadzie r. z. signora'izmem11 itd.

Taki jest tedy program radykałów, gro- ńewierstwo idei narodowej, 
madząoyoh

Stało się inaczej —  1)1188 rozPoczTła w teatrze Rajmunda szereg wy­
stępów, które nagle przerwała z powodu choroby.idząoyoh się dokoła Słowa Polskiego, program lewica milczała i doczekała się tego wstydu, że nie 8 . r* “ a* e

więoej litera i, niż polityczny, bo każdy z lu- ona Słowa Polskiego, ale Słowo Polskie wyparło ,e?nie mey  !
dzi poetycznych r zumie W * »  do’ » » , '  i*  je- « ę  lewicy. ehlebnym akompam

grywa przed pełną salą przy po. 
akompaniamencie prasy, ale nadto w przy.

tak pięknie odtworzyły p. Mira Heller i p. Easpro- 
wiozowa. P. Badklewiczówna raziła w tej partyi 
tak pod względem muzycznym, jak aktorskim. P. 
Sehlaffenberg — wedle oznajmienia reżysera nie­
dysponowany,—również sobotniego wieczora nie mógł 
zaliczyć do snkcesćw, a wywołał nawet jawne znie­
chęcenie słuchaczy, gdy w ostatnim akoie opuścił 
przepiękne a tak konieczne do zaokrąglenia efektn 
całej opery opowiadanie o Graln. Miejscami p. 
Sehlaffenberg wprawdzie był wcale dobry, zwłaszcza 
w pierwszym akcie, ale prawie wszystkie owe wy­
bitne chwile, w których p. Bandrowski tak umiał 
potęgować wrażenie tej cudownej, muzyki, przeszły 
tym razem bez echa.

Najlepszą była p. Bohus jako Elza. W  gra­
nicach swego głosu umiała z wdziękiem odtworzyć 
wszystkie odcienia tej partyi, a wyraźna jej dekla- 
macya i szczera naturalność w grze prawdziwie 
zasługują na pochwałę. Od pńbliozności wręczono 
sympatycznej artystce kosz kwiatów.

Reszta ról pozostała w dawnej obiadzie.

Obszerną broszurę o Tru- 
skhwcu wysyła na żądanie W TRUSfiCAWCU

W  I. I 111. sezonie o 3 0 %  taniej,
leczy  się z nadzwyczajnym  skutkiem reumatyzm, podagrę, otyło&ć, choroby nerkowe i pęcherzowe,

astmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący :
Radze* dr Pleoh,
Dr. Pelozar,
Dr. Krzyżanowski



PRZEGLĄD, z dnia 10 Kwietnia 1900.

S
Peazątek

m .
z 9 kwietnia).

f nauczycieli i dodatki do płao preliminowana brzmią dosyć ponuro. Zwłaszcza żyto i rzepak 
| 84 na rok bieżący na 2,823.000 zł., a zatem o uoiefpiały bardzo i trzeba je  będzie przeorać, 
i 325 589 zł. wyżej niż w roku ubiegłym. W  oiągu ■ W  wielu miejscach pokryta jest ziemia jeazoze 
! lot rl«iooior,i« — '-T -— >« wargf,Wą śniegu, oo opóźnia rozpoozęoie robót

wiosennych. W ogóle powszeohnem jest zdanie, 
że jeżeli nie nastanie teraz kilka tygodni pię-

© 3
(8 posiedzenie z ■ - -. . a -

- , , r  * .  i * *  łftrz.i ®
Głębowio w pow. 

pomoc na utrzymanie szkoły,
wado-  ̂ Komisya wnosi o przyjęcie do wiadomośoi 

Na* sPrawof;(̂ in^  Rady szkolnej o stanie szkolni- knej pogody, sprzyjającej robotom w polu, to
stępnie z . Poleoeiia“ \ aM M łkrodo°zytaY  sefae-1£ £  i ^ ^ t e g o r o o z n e  wypaść” mogą fatalnie.tarz p. ouozywt seare -, Elldy 8zkoluej, by starała się obniżyć oenę
Cieszynie ktarw °  ̂ 3 . du powiatowego w > ksj ^ ek gzkolnyoh i o wezwanie rządu do ry-

o przyzwolenia ; ^  zftłoż^ ia dalszych seminarów neuozy- 
p rzek rocz^ - kf ' St?Jało™ kle* °  oielskioh, przedewszystkiem w Białej.
i a k i & S L ? ftw a ^ ? ‘ n(I t w e eT S r  i W  ogólnej dyskusyi zabrał & . S t o j ą -  

no do kom isyf nraw ntw eł j ł o w s k i  głos i wypowiadał swoje rozmaite
Potem L h r lł  k - U w agi nad szkołami ludowemi. Mówca nie może

Ł o ś  dla o d D o w i^ !/ n. k flk i i n t e r n a n I *  aozynió zarzutu- *®by rząd m  mało robił w 
H o U *  W . p i w i ,  X T i T w U .  'P™wie „ k « ,  «k o d a  tylko, i .

«tora» i » S k L  „  L T » j r  ™ leL oo^zoki»»- llz7 " ‘ , cu M a d to  siab lom  odnośnych 
aia ArAt«» a  j * j • ( “  po zusiwa , prz8pisbw co sprawę opóźnia. Co się tyczy

bi4" “t e . ±x£?i£jsrx i hr* V r 4  wf - *1*.- s WK * i podlega on zbytnio „ck. wpływom". Gmina nie

s‘ : nauki żadnogo prawie głosu, decyduje tu o,

Ostatnie notowania: 
j Kredyty austr. 226 95, węgierskie 181-—, 
Angliobanki 122‘60, Uniony 151*00, Bankyo- 
reiny 134-25, Lknderbanki 114-80, Ludwiki 
100’60, Czemiowieckia 138-25, Elbethale 122 60, 
Renta papierowa 9930, srebrna 99-00, au- 
jftryaoka złota 9850, austr. renta wal. kor. 
98-90, węgierska złota 9730, węgierska renta 
wal. kor. 93 70, dukat 11-38, frankówka 1926, 
marki 23-67, ruble 2-55 %.

§ Targ na merogaciznę. Wiedeń 8 kwietnia. 
W  dniach od 5 do 7 bm. dowieziono na tute-szy 
targ 82.401 kg. wieprzowiny i 898 sztuk żywych 

__ świń. Płacono za mięso wieprzowe od 98 hal. do 
k. | 1 kor. 40 hal. za kilo, a za żywe świnie od 0 88

chowych np. drogowyoh, hygienicznyoh 
i strzygająey głos sobie uzurpuje.

_ i Podręczniki dla szkół Indowych kładą
sydunry.  ̂ gminnej w Kętach, mimo to p re - , zbytni akcent na uozucia lojalności i pouozają 
o f f i w A aamie3tlilCt-Wa mU ^  w  k ieck o , i*  ono jest jakiemś eesarskiem stwo-

’ r T f  T *  16 W « i « “ - N a u czy c ie l,k tóry  ośmieli się mieć* ita cT  7 ° ln6 od,odpowiedzialności, gdyż po- ; łkieś inne niż k. zapa£ry „ ania« naJa4ouy  
był°  P™evldz}e6 ł e Jeg° polecenie będzie _ j8sfc je , zcze woiąź na 8okati ry, C j do plann 

-^um iane jako nąfeaz rewizyi w klasztorze., niuk należfcłoby więoej  niż dotychczas mieć 
Wo. Ł®. mterpelaoyę p. S t y ł y  w sprawie na oka ^  szkoły ludowe mają przygotowy- 
^yaagradzamm gmin za sprawowana czynno- . ^  do - l j .  , _• v ^  . ■ • -
,°l poruozonego zakresu działania, zawiadomił rz*d 0 

Qluisirz interpelanta, że na oduośną rezolu- !
Sejmu z przed dwóoh lat ministerstwu 

^powiedziało, iż odmienne ustalenie granic

okręgowa a właściwie o. k. sta-j do 1.18 za kilo łącznie z podatkiem konsumcyjnym. 
rosta, który łączy w sobie zawsze wszeokstron- j Pizy znacznie zwiększonym dowozie ceny pozostały 
ne edolnośoi i jest nie‘ylko najlepszym admi* | niezmienione, a odbyt ze względu na zmniejszającą . 

l - 5-  ---J • - * ' ‘ się w Wielkim tygodniu konsumcyę hył słaby. * ‘
§ Podgórz 8 kwietnia. Na targ tutejszy d. S i 6 

kwietnia doprowadzono bydła rogatego 232, cieląt

nistratorem ale 
lekarzem nawet,

i pedzgogiam i inżynierem i 
i ws wszystkich sprawsoh f*-

roz-
337, świń 241 sztuk. Płacono za woły opasowe

56 do 64 koron, buhaje 58—63, krowy od 66

t r z y j f 16̂  że P°dcza* lre^ i ' iandarm za: Rada szkolna -  ̂ PrKy  drzwiach klauzury i w s«mej
. "i*yi udziału nie brał, a Izrael Arafcen, oj- 

' ee Aratenówny, który do klauzury wszedł, 
aohowywał się tam zupełnie grzecznie, jak 

vó prayunała sama przełożona owego klaszto- 
J?• Ch°ciaź jednak starostwo popełniło tylko

przez niewyraźną stylizację polecenia do ( Podręczniki dla szkół lndnwvob kłada od
do 60 koron za 100 kilo żywej wagi.

§ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie" 
z odbytego na dniu 5 kwietnia targu w Krako­
wie na Prądniku białym. Ogółem spędzono na 
targ dzisiejszy 594 sztuk. Wołów ^średniej jakości) 

j  .y . •- “  , -  161 sztuk, buhai 4, krów 17, świń tucznych 52
do szkół śiedaioh. Dalej prosi mówca sztuk, pragskich 174, wiedeńskich 196. Notowano

łagodniejsze niż dotąd wykonywanie i ceny: za woły opasowe 6 8 — -62 kor. krowy 50 do 
przymusu posełaaia dzieci do szkoły. Z rado- j 55 k,, buhaje 50 do 55— 00. Z tych osiągnęli przy
śoią przyjmuje mówca do wiadomości, Ż3 rząd j sprzedaży : Pp. Hoiodyński 58.— , br. Christiani

Porun. ‘ ' “ “ ‘ — ’ 4 “  “ -.“ r ------ ^ 1744  1 "  t ł -  stara si  ̂ kłaść większy nacisk na religijny i 59—62, Gniewosz 55— 56, Lastowiecki za krowy 54,
ałak resu jest nminożliwe, bo kła- kierunek wychowania, musi jednak wziąć w * -    -

ustawodawstwu z góry tamę pod 'wzglą-^ obronę księży przed zarzutom sprawozdania, 
do °kr?14\ei?ia w Przyszłoścl obowiązku gmip że nien0 M obojętnie się zachowują w obeo

an!a w s*Dra,,’ao Publicznej teg 0 prqdu. Tak się tylko pozornie wydaje z 
^ttimstrąoyi. Co się saś tyczy wynagrodzę • j teg0 powodri) te  księży na potrzeby szkół lu-

. . f a e . .  nis ' l 3 ? ‘ b S *  '50^ ' 0!l i? “  ^  i0m ‘ g ?  " 8

pełnej powodzi. Dopiero wieezorem z ustaniem 
deszczu niebezpieczeństwo minęło. Szkody, wy­
rządzone przez wylew są wielkie.

Bruksela 9 kwietnia. Sędzia śledczy otrzy­
mał wiadomość, że kula, wystrzelona przez Si- 
pida na ks. W alii, znalezioną został* w wa­
gonie salonowym i przesłaną będzie sędziemu 
śledozemn.

Madryt 9 kwietnia. Z  powodu podwyższe­
nia cen tytoniu, wybuchły w prowineyi 
Muroyi rozruohy, wśród któryoh jedną osobę 
zabito.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
nj- ■ wynagrodzę- tego powodu, że księży na potrzeby

*mini to rząd jest zdania, że załatwianie i dawyok jest za mało. Następnie d 
O n i*  poruozonego zakresu nie leży b y n a j-, mdwca 0dłą0zenia, w szkołach dzieoi żydów'

J w wyłącznym interesie admmistraoyi 8kieh 0d chrześcijańskich. W  dalszym toku 
Łd i ° Wej| ra0Z8;i *  mtere81<s same-1 swych wywodów^ dowodzi saówoa, że aby (Otrzymane wczoraj).

no*Tc zapewnić chrześcijańskim dzieciom religijne Frankfurt 8 kwietnia. Jak donoszą do
Na interpelaeyą p. J ą  b ł o n s k i e g o  , wyobowanie nie potrueba koniecznie osobnej Frankft. Ztg. % Nowego Jorku, nadeszła tam 

4nii^aw .̂e PoatSFÓw regulacyi W isłoki, w y ją - ; uataWy o szkołach wyzn&niowyoh, bo i z tą, wiadomość, że łłosya zażądała od Ohin końce- 
#i_ komisarz, że sprawy tej me zaniedbuję która jest można sobie daó radę, jak to stwier- syi na budowę kolei ■ Lahan do Honanfa i z 
sruJ • kosztorysy są gotowe, a wnet przepro- dzjj; mąż tak zasłużony i odszozególniony przez K*lgan do Pekinu. Również domaga się R o- 

\-»*î  rozPr^w? konkurencyjną. Ojca 4w , jakim jest dr. Lueger. sya, aby jej przyznano konoeiyę na budowę
n. Przed przystąpieniem do porządku dzion- Dr. L o e w e n s t e i n ,  stojący w pobliżu, hnii kolejowej z Tagenfn do Sianfu, której 

8 ° .zażądał głosu p. O k u n i e w s k i  i p o - ; woła:  „Similis simili gaudet", a ks. S t o j ą -  swego czasu Anglikom odmówiono.
kJP M j m  t0> z® marszałak zabronił przed ł o w s k i  śmiejąc się zauważa : Interlokutorowi Grac 8 kwietnia. W ydział krajowy przed- 
d lif11 . odczytania pewnej mterpelacyi i temu tyle tylko powiedzieć m ogę , że daj Bo- łożył sejmowi styryjskiemu projekt sejmowej 

łftdyQie* zawierała skonfiskowany | ż0) a^eby każdy tak z pożytkiem dla społe- reformy wyborozej, który do istniejąoyoh ku- 
~  zapytuje, ozy marszałek Sejmu u- oz*ństwa praoował jak dr. Lueger. ryi dodaje jeszoze kuryę powszechną, mającą

n*t • M e prokuratopa, sfeoro kon- w  końcu domaga się ks. Stojałowski, by wybierać 7 posłów. W  kuryi tej przyznano
dw Uł 8AW8z;y4tko t0’  00 Prokurator konfiskuje,! nauka Spiewu była otaozana większą opieką. Prawo głosowania każdemu, kto ukończył 24 
Y - tez kważa siebie za marszałka tej izby, j p . Władysław K r a i ń s k i  rzekł, że jak- żyeia i przynajmniej od roku mieszka w 

^ j ^ e g o  prawo badać od wypadku do w y - , ko) wiek ofiarność kraju na cele oświaty jest miejsciu wy bor ozem.
pąu«.h, ozy interpelacja nie zawiera o«ego“ i bardzo wielka, ą i ohęó do nauki u ludu wiel- fłrym 8 kwietnia. Jenerał hr. Ponsa za-
meprzyzwoitego. Mówca praska wyjaśnić tę kft) to jednak rezultaty usiłowań naszych nad mianowany został ministrem wojny, 
zaw a jn  4o marszałek zapowiedział, iż j podniesieniem oświaty nie są jeszcze takie, . (Otrzymane dziś)
wypadku ° ^ °* a  ̂ W d“ s fftk- jak W owym jakiohby sobie życzyć należało. W yohowanie Wiedeń 9 kwietnia. Wskutek wielkich

j}f . I w  szkołaoh nie daje bowiem jeszoze możności [ roztopów i ulewnych deszczów w dniaoh
na t r a z ą ł ę k  odpowiedział bezzwłocznie nalety tego wyzyskania naszych wrodzonych j ostatnich wylało nagle kilka dopływów Dunaju
  ? ?ftPyt*uie i rzek ł: Nie widzę żadaej łą- przymiotów, gdyż za mało liczy się z naszymi I i wyrządziło w  kilku miejscowościach w są-

-------------łi..:—  - ’ ' ^ ’ siodztwie Wiednia dotkliwe szkody. W  wielu
miejsoaoh komunikaoya przerwana,

A. Stein 58— 60, Karmin 56—61, Diener 5 7 -6 0 , 
Mischel 50—56, Wittlin 62 — 60, B. Wurzel 54 do 
61, Fichtenwald 52, Targ ożywiony  ̂ wszystko 
sprzedano.

Wojna w Afryce.
Paryż 9 kwietnia. Dziennik Liberte otwo­

rzył subskrypcję na pomnik dla jenerała bo- 
erskiego Yillebois Mareuil.

Londyn 9 kwietnia. Z Boshof donoszą, że 
w liozbie jeńoów, wziętych do niewoli przez 
jenerała Methuena, znajdujo się bardzo wielu 
Francuzów.

Londyn 9 kwietnia. Z Pretoryi donoszą, 
że Anglioy w walce pod Bloemfontein straoili 
11 dział i 2 wagony z amunioyą.

Capstadt 9 kwietnia. 14 jeńców boerskieh 
uoiekło z Simonstown.

Londyn 9 kwietnia. Times donosi z Kap­
sztadu pod datą 6 b. m .: Wszystkie nadcho- 
dząoe jeszcze szczegóły o ostatniej klęsce A n­
glików koło Kornspruit wskazują na podziwia­
nia godną zręoznośó Boerów, jakoteź na nie­
ostrożność i lekkomyślność angielskich ofioe- 
rów, którzy po tylu nioszozęśoiaoh jeszoze nie 
nauczyli się przezornośoi.

Dżibuti 9 kwietnia. Dnia 19 maroa przy­
szło między chrześcijanami a muzułmanami 
koło Digdiga Ogaden do bitwy, w której 
chrześcijanie pod dowództwem gubernatora 
z Harrar zwyciężyli. Padło .2 000 muzułma­
nów. Król Menelik wysłał na pomoo 8.000 
konnioy.

Londyn 9 kwietnia. „Biuro Reutera" do ­
nosi z Alival North pod datą 7 b m .: Przyby­
ły tu wozoraj z Rouxville cztery kompanie 
strzeloów i dwie kompanie ochotników. W o j­
sko to wysłał jenerał Brabant. aby przeszko­
dzić połączeniu się dwóoh silnyoh oddziałów 
nieprzyjacielskich. W  drodze przyszło do po- 
potyoźki, w której Boerowie straoili dwóch 
zabitych i jednego rannego. Po stronie angiel­
skiej stracono porucznika i dwóoh żołnierzy.

ba z Romanowa. D. Hanuszezak z Perehińaka. P' 
Herzog z Ozortkowa. M. Lawina-Jasiński z Bory­
sławia. Dr. Goldhamer % Borszezowa. P. Maisels z 
Sasowa. Dr, Rękiewicz i Z, i P, Heilperin z Kra­
kowa. L. Scbaffer z Budapesztu. Br. Horroch z 
Winniczki. St. Waldowski z Paryża. P. Miihlfeld, 
H. Steinbach i F. 7 ollross z Wiednia. Dr. J. Wa­
lewski z Nossowa. J. Mańkowski z Przemyśla. P. 
Zarębina z Zmiennicy. M. Rokoszowski z Tarno- 
wicy. P. K. Gosławski z Rzeszowa. J. Zimmermann 
z Strassbnrga.

l A D B S Ł A J f B .
Rabryka ta nie pochodzi od Eadskcyi, nie bierze teł 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedaialności.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 9 kwietnia. Hr. S. Smalę- 

żewski z Paryża. G. Romer, H. Wiśniowski, H. 
Wielowiejski, A. Schiitz i A. Blumeafeld z Krako­
wa. A. Kielanowska z Kozłowa. K. Pohorecki z 
Cioboburza, J. Osiecimski z Zakopanego. Dr. A. 
Nimhin z Stanieławowa. W. Jedynakiewicz z Tar­
nopola. A. Żurowski z gub. podolskiej. K. Snlatycbi 
z Podola ros. Brandler z Wiednia. Z. Lewakowski 
i S. Stachowski z Warszawy.

Jedynym przyjemnym do zaży­
wania naturalnym środkiem jest

Woda gorzka Fran-  
c i s z k a  J ó z e f a
więcej niż od 20  lat nadzwyczajnie
popularna. Skutek jest zawsze roz-
walniający. W oda gorzka F r a  n-
c i s z k a  J ó z e f a  powinna być
w każdem gospodarstwie domow cmi.

W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój slclad ręka­
wiczek własnego wyrobu a spodziewając się większego 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę­
tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów. Rynek 1. 21.

W szelkie kupony
i wylosowane papiery 

wartośoiowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
Założony w reku 1853. |

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY *
pod fiiiaft : d

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- f 
tośoiowe i monety

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami

Wydawnictwo gazety losowau „N adzieja0,
•ram roczna K. 3 40 w* Lwowie. K. 3’ (num trata 

prowineyi
Pre- 

60 aa

^noioi między prokuratorem a marszałkiem, ą rodzinnymi stosunkami. Bardzo często nie mo- 
f , .Jl®pRzyn: tego dowodom to. śs jestem coarszał" ' dzieoko pogodzić należytego w szkole po- 

*l«m tej izby. P. Okuniewski sam przyznał, że jęcia o pewnej rzeczy z pojęciem nabytem 
p i oo zrobiłem leżało w graaioaoh fnej atry- w  codziennem życiu. Jak w szpiohlerzu gro- 

!*°yi, izbie *aś służv prawo wypowiedzenia madzi ono w swym umyśle meohanicznie na- 
*dania, o ile marszałek dobrze używa przysłu : byte pojęcia, a potem w dalszem życiu gubi 
? ttjąoej mu władzy dyskrecyonalnej. Ja zaspo- je jedno po drugiem.

oczekuję pod tym względem zdania me Dlatego bardzo słusznie nalega komisya
Jlto i*by, ale i samego p. Okuniewskiego. szkolna, ażeby wyohowanie naszyeh nauozyeie- 

svi \2  P°rz(vdku dziennego odesłano do korni- jj odbywało się bardziej w kierunku potrzeb 
/ i  bankowej sprawozdanie W ydziału krajowe^ \ naszego ludu. Namryoiel musi rozumieć lud, a 

A. ® 8*Łc. Kasie rszozędnośei, a do gminnej jud musi jego rozumieć, u nss jednak mijają 
Rttn*°zdłtde o wcieleniu gminy Skole wieś do często lata, zanim to nasląpi. Powinno się więa 
Udz^T ®ko 0̂ Ghańnie Starego Sącza wychowywać nauc wy cieli w  tym kerunku, któ-
od n konoesyi na pobór opłat gminnych fy  najprędzej umożliwi im porozumienie się z

P°’dw. ludem. Lud nasz jest g łęb :k ?  religijny, a więc
sak - P a s z k o w s k i  czasaamał swej waio- j wychowanie nauczycieli powinno być religij- 
ob »  > ^ez^włoczne rozpoczęcie robot około ae. Następnie zaleoa mówca, ażeby władze 

lewego brzegu W isły. Mówca 1 szkolne nie krępowały zbytnio nauozyoiela me- 
■tt/ a*7wał, że od ozasu, gdy prawy brzeg todą nauczania, lecz więcej patrzyły na rezul- 
l6w obwałowany, niebezpieczeństwo za- tat jego praoy. Wreszcie zwrnoa się mówca do
fok, ;e" e* °  brzegu jest coraz większe i w  prezydenta Rady szkolnej z prośbą, aby przez 

głym były iuż dwa ^ iolkie ,wyi,ewy: inspektorów wpływał na nauozyoieli w tym 
- ^  to rząd nie przedkłada uohwalouei kierunku iżby nasz piękny odwieczny swyozaj■Wn<j

lew, roku 1897 ustawy o obwałowan’ U 
ih czaj

nie przed-
■Wied?° brze8n- do ostatnich czasów uspra- 

l^ i*ł się rząd tern, Ź9 wogóle nie przed- 
a Ustaw melioraoyjnyoh do sanboyi, ząuim

„Ni°oh będzie poohwa-

SDóll'** ć ę  spółka wodna. W
toitenf * 0dna i 08t iednak Juł 
Ustaunr rz^d i e8zcze zwlBkft z 
kred  ̂ do »n k ey i, za^łania-;ąG

tf U

tym wypadku 
zawiązana, a 

przedłożeniem 
się tom, że 

Ua ten cel nie jest jeesoze uohwalcny. 
że U8t,iwa z r - 1^97 wyraźnie orzekła,
Pr PUńefcwowy fundusz melioraoyjny ma się 
30^ y u i ć  do kosztów tej budowy udziałem 
j z zastrzeżeniem konstytucyjnego zezwo- 

odpowiedniego kredytu A zatem można 
razią rozpooząć budowę funduszami krajo- 

i konkurencyjnymi, a rząd da swój 
^ p ó ź n ie j

. Wniosek p. Paszkowskiego ode4s.no do ko- 
L* y i  cosnndarafwŁ braiowetfu z v> leceniem.

pozdrawiania się, słowy:
lony Jezus Ghrys u s11 nie wychod«ił z użycia. 
(Oklaski). Z  przykrością bowiem zauważył 
mówca nieraz, przejeżdżająo przez wieś, że 
dziatwa przyzwyczaja, się do jakiohś innych 
sposobów pozdrawiania, a przecież ten chrze­
ścijański sposób jest tak stary, jak nasza wia­
ra święta. (Oklaski;.

Godzina %2, posiedzenie trwa dtlej.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 7 kwietnia.

( Z ). Relaoye o przebiegu wczorajszej kon- 
ferenoyi w sprawie cen węgla są bardzo na 
rękę spekulantom w walorach węglowych. 
Jakkolwiek bowiem nastąpiło pewne zbliżenie 
obustronnych zapatrywań, t. j. producentów 
węgla i konsumentów, to jednak zbliżenie togospodarstwa krajowego z p leoenitm, węgla i konsumentów, to 

Z? mszczę w ciągu bieżącej sesyi przedłożyła «»* jak *ię zdaje głównie na celu wywołać 
“Pfawotdaoje I w sferach konsumentów pewną wyrozumiałość
p . Ho komisyi górniczej odesłano wniosek p. w tym kierunku, że podwyższenie cen węgla■^OtOazb- .  __ ________________ i o ot niftiinibłiinno -  ■ ’ ’  - . . .yj w02ka o założenie wyższej sokoły rolniczej 
uiarcz^ ’ a do Pr»wniczej wniosek p Kra- 
na -Jr , 0 zmianę przepisów oo do egzekuoyi 

rJu°kom°śoi w kierunku ulg dla dłużnika- 
dniał sw a J a b ł o ń s k i  krótko uzasa- 
du, aby4 ?  wniosek o ponowne wezwanie rzą 
kolei ptói.frowad,iił ]’*k najrychlej w urzędach 
nyoh, t n d z i^ y e b ,  pooztowyoh i teDg afioz-

jest nieuniknione. I  tak dyrektor kolei półno­
cnej, radzoa dworu Jeitteles, oświadozył, że 
zdaniem jego, przemysłowcy nasi nie o to 
w tym roku troszczyć się powinni, po jakiej 
cenie dostaną węgiel, lecz czy go wogóle do­
staną, zapotrzebowanie bowiem jest tak olbrzy­
mie, że nie wiadomo, czy kopalnie potrafią mu 
podołać. Eohem wczorajszych obrad ankiety 
jest dalsze ogromne podniesienie się kursusłużbie kra- w *»«d«rmeryi w wewnętrznej ]®st ttftlaze ogromne podniesienie się kursi 

a tem saiuem *^’ i t zyk polski jako urzędowy, akoyi kopalń węgla. Briizeńskie akcye np. pod 
stanowienia / ? tosował ńę do najwyższego p o - . skoczyły dziś o 11%, a ogólna loh zwyżki 
Sejm ma p o W ?  w 1 czerwca 1869. Zarazem osiągnięta w rą g u  ostatniego tygodnia wyno- 
by sprawą ta ^ d z ia ło w i  krajowemu, aże- si przeszło 25%. Obok walorów węglowyoh 

» • ”  “  1 nadal się zajmował, celem urze bardzo^ faworyzowane były dziś przez spekula-
°?ebTe18ie z o w T W W ^ °fn ieln rp o w '^  ętyoh przsz oyę także alp'iny i praskie akcye' żelazne. W y  
- 5 w 1 ’ Wniosek ode- sokie kursa wszystkich tych walorów zachęci­

ły  niektóryoh spekulantów do pozbyoia sięrfano do kom isyf duchu.
ioze].Z kolei wzięt0 

koluej o skom isy i7zk oln e jV 8£ dftobf dy , ,
“ duaryów ■n«nnwTTf%i-.i Szkół llldO\Wołf

sprawozdacie iob z dużym zyskiem, a te sprzedaże wywoła- 
i se- ły  pewne obniżenie się kursu, wobeo tego je-

ka~Cz»rfnrvskil '  w kraju. (Referent dnak, że wystawiony na sprzedaż materyał
z r oryst J znajdował ryohło nabywców i że nadchodziły

syą, z )  stwierdza korni- dosyć liozne zlecenia zakupna z prowinoyi,
o z ę iz o l?  końcem ub.egj eg°  rcku gzkolnego a. zamknięcie obrotów w waloraoh węglowyoh 
wyoh do szkół ludo- odbyło Się znow po najwyższych kursach. Na-
kszyła • Ł i4as Ŝ ® m liozb»  ioŁ zwic- tomiast w waloraoh bankowyoh, zwłaszcza ta- 
w oia»n j  i! u f  ' r afl'°*Toi«li przybyło kloh, które mają międzynarodowe znaczenie, 
szkół dwóch lat ostatnich 853 a liczba przeważała mdła tendenoya. Doniesienia o sta- 
  J^zmogła się o 133, W ydatki na płace nie zasiewów z rozmaitych okolic monarchii,

Z  Morawy i W ęgier donoszą również o 
wylewach i licznych przerwaoh w  komuni- 
kaoyi.

Nowy iork 9 kwietnia. Wskutek oberwa­
nia się chmury, oała część środkowa kraju j nowa. E 
Texas zalana. W ezbrane fale uniosły most Bytomia. K. 
kolejowy, a pociąg pospieszny runął do rzeki, i Z. Madeyski 
skutkiem ozego wielu ludzi zginęło.

Petersburg 9 kwietnia. (Pryw.) W edle in- 
formacyi Kraju, margrabia Zygmunt W ielopol­
ski zrezygnował z godnośei członka komitetu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z powo­
du nadwątlonego zdrowia.

To samo pismo donosi, że komisya dla 
reformy szkolniotwa przystąpiła już do druko­
wania zatwierdzonych programów nauki języka 
polskiego w szkołaoh średnich. Po świętaoh 
wielkanocnych komisya zbierze się znowu dla 
rozpatrzenia kwestyi rodręozników do tej na­
uki. Członkowie komisyi rozebrali istniejące 
podręczniki pomiędzy siebie do zaopiniowania.

Wiedeń 9 kwietnia. Politische Correspon 
denz donosi, że w pierwszych dniaoh maja Ce­
sarz Franciszek Józef zamierza udać się na 
kilka dni do Berlina.

Wiedeń 9 kwietnia. Miejseowośoi Kaieer- 
ebersdorf, położonej niedaleko Wiednia, groziło 
wczoraj przez cały dzień niebezpieczeństwo zu-

HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryaeki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restawracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer u> miejscu.
Przyjechali dnia 9 kwietnia. A. Kalitowa 

z Kurowic. W. Barbarowski z Krakowa. K. Wil­
czyński z Radymna. E. Morawicki z Wiednia. Hr. 
L, Górzańska z Chlebowa. S. Cwiźewicz z Grzy- 
małowa. A. Ba,tunel z Radymna. St. Marin z Rze­
szowa. R. Koźmiński, S. Sznmpeter i or, A. Ktlbek 
z Tarnopola. A. Głoszewski z Chmielowa. Dr. S 
Rainer z Sanoka. Dr. A. Kowenicki z Brzeżan. E. 
Kurm&nowicz z Zborowa. Dr. F. Gąsiorek z Z&pa

L w * i r  9 kwietnia (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego ayśtemn w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
lotów, których kurs Uczy się od sztoki.

A k c y e  za aztnkf: Kolej gal. Karola Lndwika 480 
koron 100-40 do 101 70 Kolej Lwowsko - Gzern.-Jasika 
po 400 kor. 137.50 do 139 60. Banku hipotecznego no 
400 kor. 171 00 do 175 — . Akcyc garbarni w Rzesz 
wie po 400 kor. — <lo 76 —  Tow bndowv w a­
gonów w Sanoku po 600 koron 95 '— do 98 00. ’B a a »  
dla handlu i przamysłs po 400 k. — do —

kwietnia. (Giełda towarowa). 
Naft* galioyjbka bez zmiany.

Pohlmann z Elberfeldu. L. Hulewicz z 
Sohuster i G. Watrwalik z Wiednia, 
z Jabłonicy.

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryaeki.
Przyjechali dnia 9 kwietnia. Baron Błażowski 

z Nowosiółki. J. br. B; unicka z Podhorze- .̂ Hr- M. 
Lasocka z Monasterzysk. Br Romaszkan z Horo- 
denk:. M. Zakrzewski z Czołhan. S. Moysa z Ru­
dnik. H. Mierzyński z Dubowic. Dr. M. Mierzyński 
z  Warszawy. Dr. H. Jordan i J. Binderowa z Kra­
kowa. N. Gołaszewski z Tonstobab Dr. J. Csillig 
z Tarnopola. F. Stanek z Wiszenki. A. German z 
Wiednia. Dyr. Drahanowski z Kamionki Strum. Hr. 
M. Tarnowska z Chorzelowa. J. Heller z Wygody.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów —  ul. Hotmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 9 kwietnia. P. Skrzyszow- 
scy z Kurowic. P. Białobrzeskf z Gajów. F.Szozer

Wisttaft 9 
Cukiei 2640.
Spirytus 40 80 —41-20.

Berliu 9 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczeni* procentowego). Banknoty 
tustryackie 84 25. Spirytus 48 90.

Pa»-yż 9 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101-40. Mąka („Fleur de 
Paris") 26 80.

Wiedeń 9 kwietnia. (Giełd* zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 8 CO—8 01. na maj czerwieo SCO— 
8 01, na jesień 817—818; żyto na wioenę 
000  -  0-00, na maj-czerwiec 7 1 5 —7-17, na je- 
Bień 7-25—7 26; kukurudza na maj-czerwiec 
5-78—5-79, na czerwieo-lipieo 000—0-00, na 
lipiec-sierpień 5-88—5 89; owies na wiosnę 
5-57—5‘58. na maj-czerwiec 5 57—5-69, na je ­
sień 5-80— 581; rzepak na sierpień 1325— 
13-35; olej rzepakowy na kwieoień-maj —00— 
00— , na wrzesień grudzień 33 '% — 3 4 % . Ten­
denoya silna. Pogoda: poohmurno.

Budapeszt 9 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i po 60 klg.). Pczenioa nr. 
kwiecień 7-80—781, na maj 7-84—7-85 na pa­
ździernik 7 90— 7'91 żyto na kwiecień 6-78— 
6*80, na październik 6-84—6-85; owiej- na kwie­
cień 6-14-6*15, na październik 5‘4 6 - 5  48; ku­
kurudza na maj 5-45 --5 46, na lipiec 6 55 — 
5'56 rzepak aa sierpień 12 95—13-05. Oferty na 
pszenicę: mierne. Chęć kupna dobra. Ten­
denoya: silna. Pogoda: poohmurno.

r o w e r y =
.—  STYRJA-PUCH-GRAZ

po znscznie zniżonych cenach sprzedaje dla (Jalicji ~ ' '  
i wysyła cenniki tylko za nadesłaniem 40 hal.

w markach '

PIELECKI i S-ka,
magazyn bro»i 4 rower*w

dla odsprsedąjących wyścigowców i członków Sokola znaczny opust i ułatwienia
f  nabyciu.

Dla cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy specjalnie budo- 
w*ne rowery z wszelkiemi ulepszeniami i przyborami \2% klg. z gwarancja 3-letnia,

dla reklamy po 100 złr.
Z poważaniem

STYRJA FAIIRRAT)- WERKE 
Jeh.-Puth & Comp, Graz.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

pod Czarną
poleca  do  kultur w iosennych następujące

N a s i o n a  l e ś n e .

N A Z W A

Jodła, Finus ables 
Modrzew, Pinus laris . 
Swiork, Pinus picea 
Akacja, Robinia pseudoac. 
Buk, Fagas silv. . . . 
Brzoza, Botula alba . 
Głóg, Crataegus monogyna

60%
m
80%

kor. 1 hel

60
40
40
70
50
60
40

N A Z W A

Grab, Barii inna hstulus 
Jasion, Frazinus ezeelsier 
Jawor, Acer psoudoplatan. 
Klon, Acer platanoides 
Olcha czar. Alnus glutin*sa 

„ biała „ incana 
Żarnowiec, Spartium scopar. 
Ziarnówki jabłek , .

„  gruszek . ,

eeMialM
tS3

Ob 
S to

? ’
oAi

ker. hel

60
40
60
60
80
80
70
40
60

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów  polecamy
4 pr, listy w staw . Tow ara. k r e d ft  siem sk.■i -W

Nasiona badane prre* etaoyę doświadczalną wyższej e. k. szkoły 
rolniczej w  Dublanaoh.

Cenn-k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobach 
roślin pnąoyon na żądanie odwrotną poeztą opłatnie.

OGŁOSZENIE
Zwierzchność gminy Jabłonie* koło TarUrowa poszukuje do 

kupna pa 'ę wagonów kartofli do nasienia i jedzenia, sin&cznyoh, 
zdrowych, z gatunków doborowych, jakotei parę wagonuw kukuru- 
dzy suchej i dobrej do jedzenia.

K toby z łaskawyoL - czytelników posiadał na sprzedaż wymie­
nione kartofle i kukurndzę, raczy łaskawie pod powyższą edresą 
nadesłać próbki i oenę przystępną z dostawą do stacyi kolejowej.

5 9
lat istniejący 

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firma

JAN WALLACH i SYN
Lwśw Rynek 33

poleca się.
Na I-em piętrze 

Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE

Majątki wielkie i muiejsz* folwarki, 
kamieaica do sprzedania i zamiany, mie­
dzy innemi Majątek 2.090 m. przeszłe 
pałac, gorzelnia, chmielnik, stawy itd. 
Majątek 900 m. w połowie role i łąki 
(84 m.j resztę lasu, dom stylowy marowa- 
ny waród 20 m ogrodu, stawy, chmielnik, 
gorzelnia w 2 fol. Cena 150.000 zł. bank 
54.000 zł. Majątek SOO m. w połowi* 
role, wp. las, część rębnego, znakomite te­
reny naftowe, obok zakupione, za 105 030 
złr. M a j ą t e k ,  5 mil z Krakowa, 528 m 
w połowie rolę i łąki, reszte młode lasy 
przy szosie, śliczny ogród 10‘ m. za 70 (Kin 
złr., bank 34.000 złr., 10.000 złr może 
zoBtaó przy hip. itd. Z  D ZIE R ŻA W Y- U n 
i 13 ) m, blisko Krakowa do odstauieni. 
KAM IENICA w cenie 80.000 zł f t S  
? y nn‘ % ^ tek miększy z lasem,’ m o ż e ^ ć  
i dopłata, przynosi przeszło 5.000 rocznie 

: i<iuro komisowo infor-
S S  nT 30 *TOr!kiegO W Krakowie

pokojach etc z 2 morgo- 
i stajnią zsraz do najęcia

Wille o  7
wym parkiem 
lab sprredanu.

W iadomość A. Zachariewicz, Ująjskit- 
(0 6,

Na święta
Masa migdałowa pół k 70 ct.

„  orzechowa pół k. 60 ci. 
W szelkie zamówieoia wykonuje sta­

rannie na oznaczony czas

Cukiernia Czesława Schneidra
_________ Lwów ul. Batorego 1. 52,
LSJy berna kawa 
"  ryu* “ nL 8 Maja 1. £ Lwów.

S o k s .1 a, Ł f  IS eas.
BOK BANKIWY 1 KANTBR.WYMIANY 

Stotia ii i  nawiać** OBtotwłuay aAwmteAa



4 PRZEGLĄD z dnia 10 kwietnia 1 >00.

Fo u la ro w a  Je d w ab n a Suknia z ł . 8.40
i wyżejI —  l i  metrów— wysyłka franco oclona! — Próbki na 
żądanie do wyboru tak z ozanayoh białych jak i kolorowych, 
jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr.

65 ct. ze metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli poohodzą wprost z moich fabryk.

G .  H e n n e b e r g ,  fa u rjia  j 8d#ałim  w  Z u r y c h u  ( t a f t
O k. nadworny discawoa.

słuiy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy
gorąco polecany.

„Ouaker Oats“  jest wszędzie do nabycia.
Handel wina Ludwika StadtmUllera we Lwowie p -zy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szampański* Józefa Tórley et 

Cie w Budapeszcie „Talisman »ea“ po bardzo 
przystępnych oenauh.

HMŁ

Fiołkowa
Księgarnia katolicka

Usuwa a twarzy prj izczy, liszaje, trą­
dziki, pierznieni: i Ina- ;zeńje ikóry, 
irygn, u w . . ,, ik i, pory i  doły ospo- 

Twarz odświeża, ubiel* i ydeli- 
kaca. Cena 1  z ł r .

we.

J a n  I h n a t o w ć c z
Sklepy właine: we Lwowie, R iako *ie, Przeni, ślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystl .cn pkrwszorzodnych aptfc 
rach, droeuerreh, sslepach i  zaMadach fryzjerskich.

■fcarwjł m Htm »  .i< i m. iiiMsuSrm niiBiiliJullMUm »m

Qr. włab. mimim
w Krakowie, Rynek 30.

otrzymała na okład główny dziełko co 
tylko wydaue p. t.

Wystawa paryska
«  1*00 rokn  

przez
iOra id a m a  JLaugicgo,

Clzybty dookód przeznaczony na 
budowę szpitala Bomfratów w 

Krakowie.
Książka ta to wyborny * tre­

ściwy przewodnik po wystawie, 
a prrytem zawiei \ tyle zajmują 
oych szczegółów o stolicy świata, 
że zainteresuje każdego człowieka 
.uteligentnego. ohoóby n i wysta­
wę me jechał.

Cena egz 2 korony a z przesył­
ką o 40 gr. więcej. _________

------------- — — — — imama m m w m m

Nowości do ozdabiania pokoi!!!
uaterye na meble, portiery, firanki Białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki, 

s pzorie, wełniane, mamilowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne i 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szalik1' do dekoracyi, makaty trancuskie, tapety, regóźki 
kokesow°. Meble stylowe. - - -

W W  W łasna pracownia iapicersba.
» .  i p  i t  i  n  i j  i  &

O  «  n
rKiZJtA

. I ' «
we L w ow ii przy ul. Jagiellońskiej 1. 12. 

y  f r t b  r  y  o  z  n  e  r i a , j

i j  I  iJ  K  1

i  ż  s  z  e .

* od leluj rządca gospo- 
d a r c j  kawaler w sile n ę k a , z kilku
nastoletnią praktyką * majątkach polskich 
i niemieikieh W . Es. PozoańsKiego i Pras 
jachodnich, obeerie zarządzający mająt. 
kisiu w W . iS i  Dznańaji.wa, posmakuje 
z pow ;dów familijnych odpowierfuiej

K  100 A je n c ja  dzienników 
mana

Kamienica

sa^y w flalicyi. Łaskawe oferty pou lit.
Pasaż Haus-

p .zy  ni. BraJerowsa.ej 
rt Liwowie jest zaraz do sprzedania. W y 

jaśni tu ad liela udw. I)r. ^aliLowshi we 
Lwowie u. Trzeciego maja fi _____

7 0  c t-
S m ~  pół kilograma kawy niezrównanej 
fM F " dobroci, siomatycznej, do nabycia 
jedynie ylko -  handlu .  “onarda Sole :- 
Mego, u w ó "  Batorego SB. 0 klg. -roi ‘ szki 
ani.o wysyłam do wszystkich miejscowości.

Do sprzedania Willa z gruntem. 
Wiadomość: Lwów, Wulka l.

do
10 cl. pól fciogram a M y

leertwiuuej dobroci, aromatycznej, 
nabycia jedynie tylko w naadla

Karola Bałłabana, Lwów
*-cio k ilow i woreczki franke do każdej 

stacyi pocztowej.

Pianina tmrn

ul
Nowości:
jaisii iomiiiisj

b& fdzo trw ałe
p ląk h e  w tom it

J .  S U  j t l
W B  I .W O  T1K .

Ow sp rze d a ,u ia  15 mlecznych krów 
dw'Tustoń dwór, T1ahcz.

K e a ln o ś c  Jo sprzedania W iadomość 
Łyczakow ski 47.

Kamienica ousko śródmieścia zaraz 
do apraeca lia. PocrzeDna gouw aa 17.000 
złr. Wiadwmoiu Biuro gazer Olszewskiego 
(oh 1 t  «kiego)._________________________

ARTUR KOSC1CK1
(SYRIU SZ)

Lwów, ulica Zamarsfynowska 1. 11 idom 
wiosny), ul. Irzeciego Maja liczba 3. 
•eca wyborne k  utry wproś. » Ameryki 

)ó* i - d 7-5 it. N ij .ipszfc h e r b a ty  
poi Iriło aa 1.5u, k  .m a k  duracy, ny oa 
1.80 ba* B o m  najlepszy od 1.20 '/, ut. 

K a k a o  holenderskie “ 1 ki. *.wj.

S&n&JKOiAity k  » m * k
francuski, kuracyjny, jdsmaczonj na wy­
stawie ..łowsKio,, da  ilaszka 3.50., pół 
daszki 1,80 łwier ,, łaszki 1 zŁ Do nsby- 
u a tylko w handlu L e  m a r d  i  S o l e c ,  
k ie g o  we .row ie , rl. B a t  r e g o  Si

\ 'a  g p r z e d a i  f o k a r l :  położo­
ny na przedmieściu, powiat „miasto Kol- 
ouszowa" o powierzchni koło &± morg 
prawie w jednam kawałku, i tem ó 
mg ogrod i, 16 mg dwuko»nych łąk. 
reszta oła droga, place budowlane 
z porząJnemi budynkami za 18,3 00 zł., 
ban»Ti jest b.OtO złr., potrze ia gotówki 
złr. 10.500. J o i t l  L  u c z ,  właściciel, 
Kolbuszowa dolna, p. Kolbuszowa

P r o s z k i ,
pasty, pomady i tynktury do 

czyszczenia miedzi i innych
metali
poleca

W.Czopp
Żółkiewska 2

najstarszy galicyjski skład farb, 
pokostów  i lakierów .

WINO 1 8 9 8  
W Ł  ISKEW O 

C H O W i

(KazJy pojedynczy numer 24 hel. =  12 ct.) 
i l  1/378 Chodźko, O brw y liiew siia  m .

Pamiętniki kwestarza. 72 h.
274 iłow iek i, Książę iłiezłom ny. 24 h. 
275/278 Jacte Alighieri, B.nka komedya 1 

-jz III. ?kSj. 96 h.
270. Kaz ji , i»cl erzo. 1. n . 24 h.
2o0 W alewski, Górą R»oziw>łł 24 h.
181. Goszezyhski juuótka. 24 h.
283/288. Ibsen, Dnika kaczkd. 43 h.
2 f ~Z»zt* Scherzo t IH. 24 h. I
185. Krasicki, Monachomachia i Audmo- 

lachomach.a 24 h.
286. Krasicki, Ma»zśi*. 24 h.
287/292. Dr: Lurpiel Pcarecznih do dzie­

jów  literatury polskiej, 1 kor 44 h 
293. Ponunartin, argrabina u Au-efconne. 

34 h.
j t  Słowacki, Eordyan. 24 h.
395. iJłowaeki, Mazepa. 34 h.

J SzajnocuU, Szkice histeryezne I. Bar- 
bara Radziwiłłówna. 24 h.

297/300. W asilewski, Puezye. 96 h.
4>al*ze tomiki w druku.

2) Z  20 heierowej Biblioteki 
klasyków rzymskich i greckich 

Titus u i f iu s :
Zeszyt 19/20, A  23, 1o, 24, 35. -.eurbc 

< onditi IjBri. Ks 1 Rozuział 1—43. 
Życiorys I m usa, tłómaezenie, słowa, obja- 

śnienią /tsczow ś i gramatyczne.
W arukh Zeszyt 26 i dalsze.

(Zeszyt 1/8: „Kjrneuus N*ipos“ , Ż y io ty
sławny eh mężó...

Zeszyt 9/18. „Julsus Ca«sor : Pamiętniki 
o wojnie gallickiejb

2) Z Wydawnictwa ustaw :
Ustawa pensyjna z dnia 14 maja 1896. 
Nr 74. dz. u. p. dotycz? a urzędników 
paksrwowych, wdów i sierot wraz ‘ z prze­
pisem wykonawczym z dnia 22 maja laOfi. 

Cena 60 h.

Do nabycia w każde księgarni., 
Katalogi gratis i ńauko wysyła

KSIĘGARNIA

Wilhelma Zukerkandla
W  Złoczowie.

Do trważe^o i pięknego
zapuszczania p t s a i M  i

z mięskibg drze wa
Masę francuską 

nadającą się ci JZ^góinie na 
parkiety,

Masę woskową
własnego wyrobu u* posadzki 

i miękie po-iłogi,
Glazurę bursztynowa 

z kolorem i pięk iym trwałym po­
łyskiem, d o ' śc Trania wilgotną 

śoierką,
Glazurę emaljową „Linoleum11 
szybko sohnąoą z pięknym 

połyskiem,
Lakier „Ghristofa"

wysyubająoy w uieapelns, pół go­
dziny, nadzwyczaj t. wały, pesia- 
dający piękry tri r&ły poiyyk i 
nadający się tak oa parkiety jak 

i na miękkie podłogi

Szozotld i Pędzle do zapuszczani
szczo' ki do froterowania, o r a z  
w szefie inne gal Jaki szczot ik 
w zakrec gospodarstwa domowego 

wchodzące,

*MeaLn - j  
JUerCraflrl

Niedościynieno w gatunkn i piękności
s ą  ’

e ta w n e  w  i  w ie c ie
H e i e B n i n i o *  

P I E O E  k a f lo w e .
firmy

K n a p p  < &  S i m m e l  
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. 

Specyal n ośti:
Idbdlnie trwało palące 

piece kaflowe i kominki
(systemu Knapp f i  Simmel) 

n a j le p s z e  p i c i e  n a  ś w ie o ie .  
Kuchnie o»zczędn. wanny do 

kąpania i okrycia ścian.

r-—V  T a a l e  o © n  r
Dla nowych budowli, willi, mieszkań i t. d.

Cenniki na iądanie

Potrzebną iest więkdza ilość

Osiki w stanie okrągłjm .
Zgłoszenia pod S, B. poste restante Biała.

O d z łr . 1 8 5

P A R A S O L K I
w najnowizmn guście, ęo cenach niezwykle tanich 

p o l e c a  m a g a z y n  f i r m . ,

t i . a a c z y ń s i i i  d  O b o r s k i  —  Lwów.

Pokarm pożywny Heyden
jest vyman.ua;, produkt białka, który umożliwia spotęgowane kitm ionie b e z  

1/b ciiżan ‘a organów trawienia.
Wyborny środek wzmacniający

dla słabowitych, dla u le c i ,  k»m iąeycK  lobiet, szczupłych, be sta eistych, rekonwa­
lescentów, natężoych fizycznie i umysłowo etc.

Silnie wzbudzające apetyt.
Otrzymać mużna w aptekach i drogueryach.

Fa ryka cheuitzua Beyden, Budapest Dre^aeu.

I Ń T a i  ś r s x r i ę t a l
Sławne drożdżi, jedyne i nietawodne w rij.ozynie, z faóryki 
Ad. Ig  Mauonera i Syra w Wiedniu, prześliczaą mąkę, tawa 
ry południ.we, najprzadniejsze, wina, koniaki, =tarą czjstą 

żytnią wódrę „Biłłabanoirkę44 po'eoa najtaniej handel

Karola Bałłabana — Lwów,
Zaiiówiania z prowin^yi odwrotną pocztą.

dostarcza oa 56 litrów wzwyż, bial >, litr 
po 24 c e n t , czt.w one p o  26 tent. Próbki 
s tegu 2 lin y  opłau zaw ysłsr .jm  ^6 cent. 
B e n .  j j i . i  H e r t l ,  właściciel d‘óbr; za­
mek C o l f t a c h  przy Genebitz w Strryi.

Wosk do nacierania,
°łaty sukienne 

do wycierał ia podłóg itp. itp.
poli ja

Alojzy Hfibnnr
Lwów, R jn ek  38.

ilflagazyn Henryka Schwarza
w Krakowie ul. Orodzka 13

poleca na sezon obeonj

Mateiye na suknie damskie
. wełnią ie, bawełniare i jedwabne.

Pledy, Chustki, Eszarpki, Kołdry, K .p y , P 4rauki, Dywany. 
P łótno, Szyrtingi, Stołow ą bioliznę, ręczniki, chustki do 
nosa, pończochy, skarpetki i. t. p .r g otow e P e l e r y n y ,  

Ź & k ie ty , P ł a s z c z e  i t. p.
Ceny umiarkowane. Próbki na iąd >me franoo.

Magazy przyjmuje ^amówiania na konfekoyj damską 
według moaeli lub żui nąli.

Mieszanki traw
na łąki, pasuwisza i zagony, złożone ż  azystjon i najiep izych

naeion dostaroz*

Bank rolniczy
we Lwowie.

Najświeższe nowości bławatne
,na  suknie damski?

Satyny wełniane lśniące, kaczm'nv, rypsy i dyagonaie na toalety wizytowe i 
kostyumy. W ielki wybów snaieryałów czarnych w sorzystyoa i gładkieh.

*  polecają Par]jaje batysty, satyny, zefiry, lowantyny, plóoienka bi?de i w kolorach 
^  do prania.
^ ^urlymcnfa od iisjkJi^yeli do najlepszych gatunków.

(Próbki frauco),

i Posadzki deszcznlkowe

wszystkie wyroby stolarskie
j t k o  to :

drzwi, om a, krzesła, stolik! ogrodowe itp-
poleca f a b r y k a  b a s o w a

■ U t A i l  W C Z E L A K
WI LWOWIE

postukuje zakupna większej ilffści materyałów, a to: brusów sosnowyoh, dęoowyeh i jaworow/oh
w róioych grubościach i długościach.

pr? wdziwe tylko z c z e r w o n y m  napisem 

I F { 3 C X 3 Q . 0 £ S X <‘6 na każdem pudełku.

k

Najstarszy od wielu lat przez w>oln laka rzy publiczności polecany domowy środek prze- 
oiw zatiimiu i wszelkim skutkom, złego trawienia,

1 pudełko z 15 pigułkami —.21  ct.
1 rulon z 6  pudelkam i 1.05  „

Te pigułki są te same, które od wieln lat zn»ne są publiczności pod nazwiskiem „Pi* 
gnli i Psertaofera" lub „Pigułki Pserhofera oczyszczająca krew 0 i prawdziwie 
wyrabiane są tyiao w

Aptece J . Pserhofera we Wiedniu, 1 Singerstrasse Ib

1

i  Z  'S r Z, - łK  8
p o w r ó c i ła

^V . S Z A Ł I S I B W I O Z ,
Mam zaszozyt z  '.wiidomió, ża  

już otrzymałem świeże

Towary świąteczne
i t ikowe po najtańszych cenach 
polecam fck w główt.ym handlu 
przy ulicy Batorego 1. 2 jak tez 
i we filii mojej p zy m. Z .eiO - 

nąj 1. 4.
Dla wygody Szanownej P. T. 

Publń uności podaję mały wyciąg 
z mego oennika

Towar świeży pierwszej jakości
z a  p ó ł  kilo

Parasoki
Francuskie <*n%ie’ akie i wiedeńskie w m j-  
m odniijsz- ,h .o lo ’ * h i wzorach, począ 
szy od 2.5u do ną/bogatszjeh. Parasolki 
dziecinne od 2 ii Enta^tcas czarne 1 ko 
lorew s od 3 ?ł. Pa asolki od deizciu  od 
2 50, rączki najmodniejsze, w ybo.1 olbrriy 
mi, ceny fabryczne, towrr świeży doborowy.

-7 6  
•60

Migdałów wybieranych 
Migdałów bardzo ładnych .
Daktyli marokańskich. . .
Daktyli aleksandryjskich . .
Daktyli Califata..................
Rodzynek »u't&ńskich . , . 
Rodzynek Eiema dużych . •. 
Rodzynek drobnych czarnych 
Malagi na gaiązkach i .
Orzechów tureckich małych 
Orzechów tureckich tłuczonych —'50 
Orzechów włoskich całych . —'20 
Orzechów włoskich łuszczon. —'48 
Drożdży niezawodnych prasow.—'60 
Śliwek bośniackich . . >. . —'2<j
. ig sułtaiiskich..................— 4(f
Fig wiankowych..................— IM
Cykaty duże, ..................— 75

Górski i Szydłowski
 L w ó w ,  p R o  M u r y a o s i  8 .

Cognacistary
— 36 
-• 3 2  
-■ 3 8  
- '4 0  
-■ 28  
. PT  
- ‘24

z wina własnego chuwn, d o s tm tii od aj 
pierwszej jakości opla ie 4 butełk. z .  6 z. 
albo 2 1 rj za 8 złr.. -nłodr 2 litry 4 zh  
80 cen*. B e f l f d y i  t  M  ‘ r t l ,  w łaściciel
dóbsr. dOsDtS Goiilsch przy G^nobits. i>trr< a

Do P . T . w fa «c im cili kani I
Największy wybór der na konie, tudzież \ 
dywąnow, -hodników. porty er, Brańsk, 

Atap na etoiy i ,JSka itp.

Arancini d-obnej 
Powideł bośniackioh . .
Masła świeżego z kwaśnej 

śm>etany . . . . . .
Masła deserowego ze słodkiej

śm ie tany ......................
Masła dworskiego do potraw 
Miodu znakomitego . . . .
M a k u ...............................
Mąki najpiękniejszej ■ . .
Jeuna laska wanilii . . .
Jeden pak et drożdży w proszku

~-5b
- 1 8

— •68

I
mm.

k-ajdujc się w ai.ladzk, dywani w „Au, 
uom re wo Lwowio, ul, Sykstusku '.łs. 
6 albo *r» Wiedn,\B, U  iii^u/ęasse Nr 3b.

-•80 
-■5U 
-■ 3 2  
—■24 
—•08 
-• 2 0  
— 05

Utrzymuję także n a  składam 
r ó ż n e  g a t u n k i  t y l k o  n a tu r a ln y c  h  
w in ,  w y b o r o w y  r u m  b r e m s k i ,  h e r  
b a tę ,  w ó d k i  z a g - a n i o z r a  i  k r a j  o  
w e ,  p iw o  butjlko .fu , oraz b s  razo 
d o b r y  k o n ia k  f r a n c u s k i  i  w ę g ia ^ s k  h 

Z a m ó w ie n i i  z p ro % ’i n o y i  odsy­
łam odwrotnie. Na ż ą d a n ie  w y s y ­
ła aa e e n n i hi f r a n o o .  B  i le o a ją o  s ię  
l i c z n y m  r o z k a z o m  Szanownej PT. 
P u b l i c z n o ś c i ,  k r e ś lę  s ię  z p e łn y m  
sraounkiem
Leonard S o l e c k i

W E  L W O W I E .

Sklep główny ul. Batorego I. 2. 
Fili Lwów ul. Zielona I. 4.

m gielskic, fran Uskie i wiedeńskie w aaj- 
uiodnieiszycli fssonaeh i ko.orruL od 50 ct. 
Krawaty letuie o i  30 ct. Kanizelki. M", 
lynarki, kapek sze, buciki, Jaaki, parabole 
i kompletna bielizna m iski po cenach

fabrycznych

&ór3ki i Szydłowski
L w ó w ,  p la c  m a r ;  .o k i 8 .

Szczepy owocowe
wysokopienne, silne, z korenami Jabłonie, 
Gruszki, oliwki, Ren -dy, W ęgierki, Cze- 
nś iifc. W iśnio 1 o/tuks 60 ct. do 6 1 ot. 

Brzoskwinie, M.’ -vle, Nektaryny, (B m g 
nionj, Maliny, W ino, Agrest, Porzeczki 

drzewa i krzewy ozó sbne itp. 
Sennik wysyłn-a na żąduaie opłfctnie. 

£ .  U A i u j u k i  
Zarząd ogrodów Glszi dwór, poczta, sta- 

cya Kraków,

?erfudterj|6
w flakcnach i na wagę 

M Y  D li A  toaletowe 
we wszystkich zapa-dmch 

Kosmetyki i Pomady 
Praybory toaletowe 
Grzebienie, Szczotki 
Szczoteczki 
Gąbki toaletowe

poleoa

n lijzy Habnsr
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Na święta!
e ?borni wsdliny wszelkiego rodzaju, cia­
sna domow , on z touipkuie a vle- 
e c i e  i  cenie od 10 do id 1 zir, dosts. 
cza na za a ó  wiania Zaiząd dworu w Pu* 
tiatyczach p. Sądowa Wisznia. Szyrki 
sposobem francuskim marynowane po 90 ci. 
Kiełbasa po 90 ct. Polędwica pecht ■ 
rzacń po 1 złr. 30 ct. wszystko zi 1 a lg r , 

Szczegółowe cenniki na żądanie.

aj wyborniejszych
■/, tlg. Cn rów A 'gerow^l1 ja • 

ko to : peiii ,dki, c zekj-usd* i 
otc. «łr “ .3 0 .

’/, dg. Fi ikwitów u n g . 1 Her­
batników złr. 1 

V, klg. Kfrrurelków mięsza. 
nyCh ct. 75,

poleca ^odzień św.eże

H .  T H ^ T B R
właściciel parowej fabryki ozskoiauy i 

cukrów
l  wi w, plac Karyackt 7

róg ul. Kopernika.
£upnjn.y znakom..e wyroby własne. 

pr&ęz ze sprowadzaną tandetę 1

Bedaktor odpowie iaialny Waoiaw Maalowaki. Papier i fabryki Ozerlań̂ kiej. si akaraia Narodowa Staawlawa i — U w J*. al, JŁipiryiiką 1.9,


